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Nr. 112. 


Środa, 16 Maja 1928. 


Il 
Wychodzi codziennie o godziaie 3 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
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Biura Redakci i Administracji ul, Karmelicka | 


1.2 (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
kować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 
Redaktor naczełny przyjmuje od godz. 11-12. 


Tarcia i zgrzyty. 


Przed nie więcej jak tygodniem, był mo- 
ment w działalności Sejmu, uprawniający do 
znacznego cptymizmu. Wielka, ustawodaw= 
cza maszyna, pracowała spokojnie i spraw- 
nie. Pokutowały wprawdzie po niektórych 
biurkach komisyjnych wnioski, których in- 
łencja było zepsuć harmonię między Sejmem 
i Rządem, ale poważna praca nad konieczno- 
Ściami państwowemi zdawała się w zupeł- 
ności absorbować umysły posłów. Dyskusia 
nad budżetem układała się pod kątem rze- 
czowości i odpowiedzialności. 

Aż nagle nastąpił w tej sytuacji prze- 
łom. Trudno dociec, jakie siły go wywołały, 
czyje dłonie otwarły ową „puszkę Pando- 
ry”, w której zamknięte czaiły się stare na- 
łogi sejmowe. Dość. że wystąpienie tych po- 
tęg dostrukcyjnych, zamaniiestowało się w 
sposób ostry i gwałtowny. l 

I to równocześnie na kilku odcinkach. 
Dyskusja nad interpretacją 44 art. Konstytu- 
cji doprowadza do uchwały („opinii”), jaw- 
nie prowokującej Rząd, którego prawem 1 0- 
bowiązkiem jest niedopuszczenie do anarchii 
w systemie ustawodawczym. Równocześnie 
na bezdroża demagogii schodzi praca Komi- 
sji budżetowej. Zaczęło się to od skreśleń 
i wstawień, obracających niektóre działy 
przedłożenia budżetowego w strzępy a 
skończyło na tak typowem dla poprzednie- 
go Sejmu demonstrowaniu „troski” o lesy 
zen. Zagórskiego. 

Sprawozdania z tych obrad czyta się 
z przykrością i niesmakiem. Zresztą bez ©- 
baw. Bo stanowisko Rządu, opartego o wolę 
społeczeństwa, jest dość silne, aby przeciw- 
stawić się próbom wznawiania dawnych 
metod pracy parlamentarnej. Dla nas przy- 
najmniej, prawie nie ulega watpliwości, że 
z pewnych stron wysuwane dążenia, aby 
Sejm skłócić z Rządem, w chwili rozstrzy- 
Zającej, zostaną przez sam Sejm poskromio- 
ne. Jednak nie uwalnia nas to od obowiązku 
Dotępienia tych dążeń. 

Strojąc się w togę wałki o „prawa par- 
lamentu”, zwracają się przeciw parlamento- 
wi. Osłabiają powagę Seimu, opóźniają iego 
pracę. Zużywają energję, której zasoby nie 
Są w Pañstwie naszem nigdy dość wielkie, 
na spawy i cele nieistotne, drażniące, szko- 
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Dla lekarza i przyrodnika iest rzeczą 
jasną, że proces chorobowy, zanim ostatecz- 
nie zniszczony zostanie przez! organizm, nie- 
jednokrotnie powraca i ponawia swe uderze- 
nia. Instytucja parlamentu naszego pod wielu 
względami przypomina rekonwalescenta. I tu 
toczy się walka między elementami zepsy- 
Cia i rozkładu a zdrową, twórczą siłą życia. 
Wierzymy mocno, że z tych zapasów, któ- 
rych recydywę widzimy w pracy niektórych 
Komisyi, wyniesie Sejm zwycięstwo zdro- 
wia. 
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KONFERENCJA MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO Z WICEPREMIEREM BARTLEM. 

Warszawa, 15 maja. (Tel. wł.). Wczoraj 
© godz. 12:30 Marszałek Piłsudski przyjął 
w generalnym Inspektoracie Armji Wicepre- 
mjera Bartla. Konferencja trwała dwie go- 
dziny. 

POMOC RZĄDOWA DLA LUDNOŚCI 
DOTKNIETEJ KLĘSKAMI ELEMENTAR- 
NEMI. 

„, Warszawa, 15 maja. (Tel. wł.) Sejmowa 
Komisja rolna przyjęła wczoraj wniosek 
lubu ukraińskiego w przedmiocie rządowej 
Pomocy dla ludności rolnej, dotkniętej klęs= 
ami elementarnemi w roku 1927. Z pomocy 
Orzystać ma ludność rolnicza na całym te- 
tenie Państwa. 


miesięcznie bez dostawy 


miesięcznie z dostawą do domu 5.30 


Za granicą 7.00 Zł. 


4.80 | miesięcznie z przesyłką pocztową 
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Budżet Min. Spraw Wojskowych 


w sejmowej Komisji budżetowej. 


Wczoraj o godz. 10.30 rozpoczęły się 
dalsze obrady sejmowej Komisii budżetowej 
nad budżetem Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych. 

W dyskusji pierwsży zabrał głos poseł 
Frampczyński (Kl. Nar.) stwierdzając, 
że budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych 
uważa za niepolityczny i diatego Klub jego 
gotów jest przyznać budżet ten każdemu 
Rządowi, byleby tylko użyty on był na po- 
stawienie armji na stopie równej z innemi 
armiami europejskiemi. W końcu mówca do- 
maga się wyłaśnień w Sprawie napadów ma 
posła Zdziechowskiego i redaktora Mostowi- 
cza i w sprawie gen. Zagórskiego. 

Wyczerpującą odpowiedź na wysunięte 
zarzuty dał Podsekretarz stanu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych gen. Konarzewski 
podkreślając, że przeniesienia powodowane 
są jedynie koniecznością reorganizacji nie- 
których oddziałów. Przesłanki polityczne 
przy przeniesieniach nie mają miejsca. 
W sprawie gen. Zagórskiego, gen. Kona- 
rzewski stwierdza, że wszelkiego rodzaju 
przypuszczenia opierają się wyłącznie na 
plotkach. Sąd wojskowy prowadził docho- 
dzenie, wzywał świadków, jednakże nie u- 
zyskał żadnych pozytywnych wyników. Na 
razie sprawa jest w zawieszeniu. 

Poseł Liebermann zarzuca Minis- 
terstwu Spraw Wojskowych, że traktuje 
swój budżet zbyt jednostronnie. 

W odpowiedzi zabiera głos ponownie 
Wiceminister gen. Konarzewski oświad- 
czając, że preliminowany budżet i tak nie 
wyczerpuje całości potrzeb wojskowych. Co 
się tyczy dokonanych przekroczeń budżetu, 
to już w ub. roku wniesiono projekt o pod- 
wyższenie budżetu mobilizacyjnego o 80 milj. 
zł. Ze względu na równowagę budżetową, 
nie zostało to jednak chwilowo uwzględnio- 
ne. Co się tyczy sprawy redukcji lat służby, 
to była ona przedmiotem studjów specjalnej 
Komisji, która uznała, że redukcja jest chwi- 
lowo niemożliwa. Skrócenie lat służby wy- 
inaga uwzględnienia przedtem szeregu po- 
Stulatów, jak rozbudowy przysposobienia 
wojskowego, zwiększenia kadry instrukto- 
rów i wielu innych. 

Poseł Rosmarin wyraża obawę, że 
budżet, będąc zbyt wyolbrzyniionyn, nad- 
weręży siłę gospodarczą społeczeństwa. 

Po wyjaśnieniach Wiceministra Kona- 
rzewskiego w sprawie wysokości bud- 
żetu wojskowego, zabrał głos poseł WOŹ- 
nicki, który z największem uznaniem pod- 
kreślił gorliwość, z jaką tak gen, Konarzew- 
ski, jak i jego współpracownicy, odnoszą się 
do obrad Komisii budżetowej nad budżetem 
wojska. Co się tyczy rezerw zaopatrywania, 
to stronnictwo mówcy nie będzie głosowało 
za wnioskiem o obniżenie kredytów na te 
rezerwy, natomiast innemi drogami starać 


się będzie o przeprowadzenie oszczędności 


w tym budżecie. oe, 

Na poruszone przez posła Woźnickiego 
kwestje, udzielił wyjaśnień Wiceminister ge- 
nerał Konarzewski zaznaczając Mię- 
dzy innemi, że roczny koszt utrzymania sze- 
regowca wynosi 371.36 zł, a utrzymanie ko- 
nia 600 zł. Wydatki te ilustrują odnośne po- 
zycje budżetu wojskowego. Co się tyczy za- 
rzutu, że wydatki są wyższe, Niż wykazuje 
faktyczny stan armii, to fakt ten znajduje 
wytłumaczenie w tem, że nadwyżka idzie na 
koszta utrzymania i ćwiczenia rezerwistów. 

Po przerwie, złożył Wiceminister Ko - 
narzewskji wyjaśnienia w Sprawie napa- 
du na redaktora, Mostowicza w mocy Z 8 na 
9 września 1927 r., przyczem stwierdził, że 
podejrzenie było skierowane przeciw por. 
Kusińskiemu, przydzielonemu do Gł. Komen- 
dy Policji w charakterze adiutanta. Sprawa 


jego oddaną została do Sądu wojskowego, 
Jednak dochodzenia wykazały jego alibi, 
gdyż, chociaż w krytycznym dniu por. Ku- 
siński wyjeżdżał za miasto samochodem, ale 
czynił to, jak z zeznań kilku świadków wy- 
nika, celem udania się do Piaseczna, w cha- 
rakterze świadka w pewnej honorowej spra- 
wie dwóch oficerów. Następnie p. Wicemi- 
nister udzielał wyjaśnień cyfrowych w spra- 
wie djet, kosztów podróży i t. d. 

Poseł Pieracki (B. B.) oświadcza, iż 
kto uważa, że budżet naszego wojska jest 
zbyt wysoki, to winien przekonać naszych 
sąsiadów, że i ich budżety są za wysokie. 
Skrócenie czasu służby chwilowo jest nie- 
możliwe, między innemi z tego względu, że 
materiał, który obecnie dostaje sie do armii, 
jest fizycznie niewyrobiony, niedokarmiony 
wskutek długoletniej wojny i nędzy ludności. 
Dalej mówca stwierdza, że Ministerstwo o- 
siągnęło dobre wyniki przy tworzeniu zapa- 
su rezerw. Stronnictwo mówcy głosować 
będzie za preliminarzem bez poprawek. 

Poseł Czetwertyński (Kl Narod.) 
z zadowoleniem stwierdza, że przemówienie 
Wiceministra gen. Konarzewskiego wytwo- 
rzyło serdeczną współpracę między Sejmem 
a Ministerstwem i że daje właściwe tło dys- 
kusji. Uważa, że sprawy wewnętrzne, admi- 
nistracji i sprawy personalne nie nadają się 
do dyskusji w komisiji budżetowej. Wyraża- 
jąc przekonanie, iż w dziale władz central- 
nych i utrzymania wojska możnaby zaosz- 
czędzić 20 milj. zł, mówca proponuje skre- 
ślenie tei sumy z obu działów. 

Po przemówieniu posła Roji, zabrał 
głos poseł Polakiewicz, który z radoś- 
cią i uznaniem wita wysiłek Ministerstwa 
w celu tworzenia produkcji krajowej i u- 
mieszczania pieniędzy w kraju. W sprawie 
Skrócenia czasu służby wojskowej, mówca 
zauważa, że nie tyle o skrócenie tego czasu 
chodzi, ile o zmniejszenie liczby wojska i za- 
pytuje, czy Polska ze względu na swych są- 
siadów, może pozwolić sobie na to, aby ob- 
niżyć stan wojska z 200.000 na 150.000. 

Poseł Kwapiński (F. P. S.) apeluje 
do Ministra, aby wydał polecenie stosowa- 
nia przez wojsko istniejących przepisów 
prawnych przy wydzierżawianiu różnych 
terenów. 

Poseł Wożnicki (Wyzwolenie) o- 
Świadcza w kwestji czasu służby i zmniej- 
Szenia ilości wojska, iż niekoniecznie musi 
to pociągnąć za sobą osłabienie pogotowia 
na wypadek woiny. Za wnioskiem posła Lie- 
bermanna o zredukowanie stanu czynnego 
do 150.000, stronnictwo głosować nie może, 
ale stawia wniosek na początek o skreślenie 
9.863 etatów szeregowych  niezawodowych 
z tem, że co roku będzie stawiało wniosek 
o skreślenia dalsze. 

Wiceminister gen. Konarzewski 
podnosi, iż przez zmniejszenie sił zbrojnych, 
zniszczyłoby się cały plan mobilizacyjny, 
który jest bardzo skomplikowany i został 
ściśle opracowany. Wbrew temu, co utrzy- 
mywał poseł Woźnicki, przyszła wojna wła- 
Śnie może wybuchnąć niespodzianie. 

Po przemówieniu posła Burdy zabiera 
głos poseł Liebermann, uzasadniając 
wniosek o zmniejszenie stanu liczebnego o 
50.000 ludzi. 

w dalszej dyskusji zabierało głos 4 mów- 
ców, poczem obrady ukończono. Dzisiaj Ko- 
misja przystąpi do budżetu Ministerstwa 
Skarbu, we środę zaś odbędzie się głosowa- 
nie nad budżetem Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych. 


ROK 118. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpałtawy mèi- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe ga 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
Strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


NOMINACJE NA STANOWIS - 

KRETARZA STANU W MIN. KOIDE AA 

I DYREKTORA MONOPOLU TYTONIO- 
WEGO. 

Warszawa, 15 maja. (Tel. wł.) P, Prezy« 
dent Rzplitej podpisał nominację dyrektora 
Departamentu w Ministerstwie Rolnictwa p. 
_eśniewskiego na podsekretarza stanu w tęm 
Ministerstwie. 

P. Prezydent Rzplitei podpisał nomina- 
cię dra Aleksandra Kreutza, dotychczasowe- 
go zastępcy dyrektora, na stanowisko dy- 


rektora Państwowego monopolu tytoniowe< 
g. 


DEMENTI. 

Warszawa, 14 maja. (PAT). W związku 
z notatkami, jakie ukazały się w niektórych 
pismach porannych z dnia 14 b. m., Kance- 
larja cywilna P. Prezydenta Rzplitej komu- 
nikuje, że wiadomość o zamierzonem powie- 
izeniu stanowiska zastępcy szefa Kancelarii 
cywilnej p. Michałowi Mościckiemu, nie od- 
powiada rzeczywistości. 


ZMIAN W MARYNARCE HANDLOWEJ 
NIE BĘDZIE. 

Warszawa, 14 maia. (PAT). W prasie 
ukazały się notatki o rzekomo mających 
nastąpić zmianach na stanowiskach kierow- 
niczych marynarki handlowej. W związku 
z tem Ministerstwo przemysłu i handlu 
stwierdza, że wiadomości te nie odpowia- 
dają prawdzie. Żadne bowiem zmiany na 
stanowiskach kierowniczych marynarki han- 
dłowej nie są zamierzone, 


ECHA „MANIFESTU” WALDEMARASA. 

Warszawa, 15 maja. (AW). Omawiając 
„maniiest” Waldemarasa, ogłoszony w zwią- 
zku z 10-leciem niepodległości Litwy Ko- 
wieńskiej, uznający Wilno za właściwą sto- 
licę tej Litwy, dzisiejszy „Głos Prawdy” 
stwierdza, że oznacza to utrzymanie przez 
Waldemarasa taktyki prowokacyinych krę- 
tactw. Stanowisko to podtrzymywane jest 
przez obecny rząd litewski, mimo najdalej 
posuniętej dobrej woli Polski, okazanej w Ge- 
newie, Królewcu, Berlinie i Kownie. Użycie 
w manifeście tym obelżywych słów pod a- 
dresem Polski, niewątpliwie zmusi Rząd pol- 
ski do ostrej reakcji w obronie obrażonej 
godności Rzplitej. 


ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE. © 

Paryż, 14 maja. (PAT). Agencja Radio 
w depeszy z Berlina donosi, że rokowania 
polsko-litewskie nie dały pożądanego rezul- 
tatu, gdyż Litwini w dalszym ciągu zajmują 
nieprzejednane stanowisko. Rokowania fa- 
ktyczne przerwano do 25 czerwca, Wzno- 
wione one będą dopiero po sesji Rady 
Ligi Narodów, na której porządku dzien- 
nym figuruje zatarg polsko-litewski. 


P. BENESZ W BERLINIE. 

Berlin, 14 maja. (PAT). Jak donosi „Voss. 
Zeitung”, czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych Benesz, przybywa do Berlina 
w czwartek, w drodze powrotiei z Angliji 
do Pragi i zatrzyma się w Berlinie przez! dwa 
dni. Zapowiadana wizyta Benesza u minis- 
tra Stresemanna nie dojdzie do skutku, po- 
nieważ stan zdrowia ministra Stresemanna, 
chorego od dłuższego czasu na grypę, na to 
nie pozwala. 


DELEGACI M. WARSZAWY 
WYJEŁDŹAJĄ DO AMERYKI. 
Warszawa, 15 maja. (AW). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Magistratu zapadła u- 
chwała delegowania do St. Zjednoczonych 
jako przedstawicieli miasta Warszawy pp.: 
wiceprez. Borzęckiego i dyr. wydziału finan- 
sowego Jankowskiego. Obaj delegaci pod- 
pisać mają obligucje pożyczkowe zaciągnię- 
tej niedawno pożyczki zagranicznej. P. Bo- 
rzęcki i Janktwski wyjeżdżają z końcem 
lipca do Ameryki. 


Listy z Wiednia 
O wydanie Beli Kuhna. 


(Korespond. własna „Gazety Lwowskiej”). 


Jak z góry można było przewidzieć, pro- 
kuratoria budapeszteńska zwróciła się do 
austrjackich władz sądowych z prośbą o 
wydanie jej przyaresztowanego w Wiedniu 
byłego węgierskiego dyktatora komunistycz- 
nego. Prośbę swą motywuje prokuratorja 
długim wywodem, w którym przedstawia 
zbrodnie, popełnione swego czasu przez 
Kuhna, jako pospolite, a więc pozbawiające 
go prawa azylu, które ptzysługuje iedynie 
przestępcom politycznym. Ani władze są- 
dowe (kompetentną jest tu w pierwszym rzę- 
dzie izba radna wiedeńskiego Sądu karne- 
go), ani też rząd austriacki, dotychczas nie 
zajęty oficjalnego w tej sprawie stanowiska 
i chyba nie wolno się też temu dziwić, że 
nie okazują zbytniego pod tym względem 
pośpiechu. Wszak sprawa ta z punktu wi- 
dzenia prawniczego, bynajmniej nie iest tak 
prosta, iak przedstawiają ją komuniści i so- 
cjaliści, a politycznie jest co najmniej nie- 
zmiernie drażliwą. Jakkołwiek wypadnie 
decyzja Austrji i cokolwiek się stanie z nie- 
pożądanym gościem z Rosii, rząd austrjacki 
musi się z góry liczyć z wielkiemi przykroś- 
ciami. 

Pozatem należy pzzedewszystkiem wziąć 
pod uwagę, że śledztwo sądu karnego jęsz- 
cze jest w toku i że przed jego ukończeniem 
nie może oczywiście zapaść żadna decyzja. 
Wobec faktu jednak, że już od chwili przy- 
aresztowania Kuhna wszystkie tutejsze koła 
polityczne, a wraz z niemi także wszystkie 
pisma, bardzo namiętnie dyskutuią kwestię 
jego wydania, tak minister sprawiedliwości 
dr. Dinghofer, jak też kanclerz dr. Seipel u- 
ważali za wskazane, w wywiadach, udzielo- 
nych zastępcom prasy, wyjaśnić stanowisko, 
jakie zajmuje rząd w danej chwili, a więc 
nie przesądzając absolutnie decyzii. zastrze- 
żonej władzom sądowym. Minister sprawie- 
dliwości wywodził, że zasadniczo wydanie 
w myśl ustaw austriackich, byłoby dopusz- 
czalne, o ileby sąd doszedł do przekonania, 
że rozchodzi się istotnie o zbrodnie pospolite 
lub z zabarwieniem politycznem. Rzecz jas- 
na, że było to oświadczenie, skierowane pod 
adresem owych czynników, które już teraz 
starają się przekonać szerokie warstwy lud- 
ności, że wydanie Kuhna władzom węgier- 
skim, na wszelki wypadek sprzeciwiałoby 
się ustawom austrjackim. Kanclerz Seipel 
zaś pominął w swych oświadczeniach stronę 
prawniczą i wskazywał na polityczną donio- 
słość całej tej sprawy, którą socialiści usi- 
łują przedstawić jako drobną aferę podrzę- 
dnej wagi. Z oświadczeń kanclerza wynika, 
że dotychczasowe dochodzenia musiały wy- 
kazać, iż wiedeńska wizyta Kuhna bynaj- 
mniej nie była podyktowaną wyłącznie chę- 
cią odbycia towarzyskiej pogawędki ze zna» 
jomymi wiedeńskimi, lecz istotnie miała cha- 
rakter akcji partyjnej, zakrojonej na szeroką 
skalę. 


JANUSZ MEISSNER. D Rae a 


ESKADRA. 


—— 


Na ziemi zapuszczano silniki trzech ma- 
szyn. Fokker Szyllinga dławił się i ieszcze 
nie chciał zaskoczyć. Walka w powietrzu 
powoli przenosiła się nad miasto. 

Z pod słońca wymknął się naipierw 
Bristol, ciągnięty wgórę wWarczącem Śmi- 
głem w ostrym wirażu. Tuż za nim, nieco 
niżej, o kilkanaście metrów za sterami 0go- 
na gnał brzęcący Fokker Gierlicza. 

— Ma go! — krzyczał Święcicki, po- 
zbywszy się nagle swojej ironji. — Ma gol 

Wira trzęsła się ze zdenerwowania. 
Chwyciła go za ramię. 

— Kto, kto, na miłość boską?! 

Święcicki nie odpowiedział: dwa pozo- 
stałe Bristole błysnęły w słońcu przyłbica- 
mi silników. Szły po dwóch łukach, scho- 
dzących się w tym punkcie przestrzeni, gdzie 
znajdował się Fokker Gierlicza; trochę wy- 
Żej od niego. 

Kapitan, zajęty ostrzeliwaniem pierw- 
szego, nie mógł ich widzieć; grozila mu 
śmierć. 

W tej samej chwili silnik Szyllinga za- 
skoczył. Nie czekając na rozgrzanie się bzy- 
kających cylindrów, bez próby obrotów 
śmigła, szel-pilot pchnął maszynę do startu, 
roztrącił zdumionych mechaników i zanim 
zrozumieli co sie stało, już był w powietrzu. 


Leciał nawprost, zadarłszy płatowiec 


W kołach dobrze poinformowanych | alerę do znaczenia 
obiegają też istotnie PPPOE że Bela Kuhn' wej i t. d. Oczywiście ta wyłącznie taktycz- ! 
I aa a |+ * PZLUWAWANE POTY." ; ; 


2 


Kandydaci do Trybunału Stanu. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Warszawa, 
stytucyjna 
listę kandydatów na członków Trybunału 
Stanu: Kucharzewski Jan, B. B., Bogucki 
Antoni, B. B., Baczyński Aleksander, B. B., 


15 maja. 


Komisj akon- Lednicki Aleksander, B. B., Tomaszewski 
Sejmu uchwalita następującą | Tadeusz, P. ©, S., Szumański Wacław, „Wy- 


zwolenie“, Bielawski Bolesław, Z. L. 
Oleśnicki "Jarosław, Ukrainiec, 


N., 


rm r 


Komisja nadzwyczajna 
na tropie nowych nadużyć. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Warszawa, 15 maja. (Tel. wł.) Komisja 


nadzwyczajna do walki z nadużyciami od| nadzwyczajna 


dłuższego już czasu otrzymywała wiadomo- 
Ści o nadużyciach, popełnianych przy nątu- 
ralizacji papierów b. monarchii austro-wę- 
zierskiejj  konwertowanych przez polski 
Skarb Państwa. W tych dniach uchwycono 


Państwa ponosił olbrzymie straty. Komisja 
postanowiła w tej sprawie 
wdrożyć śledztwo sądowe, którego prowa- 
dzenie, ze względu na kończące się nieba- 
wem pełnomocnictwa Komisji, warszawski 
Sąd apelacyjny przekazał sędziemu do 
spraw wyjątkowego znaczenia, Skorzyń- 


nici tej tajemniczej afery, na której Skarb| skiemu. 


zainierzał stworzyć w Wiedniu nowa cen-| na, bo merytorycznie absolutnie nieuzasad- 


tralę komunistyczną dla agitacji w śŚrodko- 
wej Europie i na Bałkanach. A chyba nie 
trzeba wyjaśniać, że byłby to dla Austrii 
bardzo problematyczny podarunek... 

Z chwilą, kiedy policia wiedeńska do- 
wiedziała się o pobycie Kuhna w Wiedniu, 
musiala przeto zarządzić jego przyateszto- 
wanie. Nie brak dziś głosów, że dla uniknie- 
cia dalszych komplikacji, policja wiedeńska 
powinna była załatwić całą sprawę dyskre- 
inie i nie wydając formalnego nakazu przy” 
aresztowania, umożliwić Kuhnowi wyjazd 
do Rosji. Mogła to bezwątpienia uczynić, 
iembardziej, że trzymajac się Ściśle ustawy 
— przed przeprowadzeniem Śledztwa — 
nożna było zająć stanowisko, iż Kuhn do- 
puścił się wobec Austrii jedynie błahego 
przekroczenia fałszywego meldunku. Ale nie 
ulega wątpliwości, Że prędzej czy później 
cała sprawa jednak byłaby wyszła na jaw 
i wówczas rząd austriacki byłby się zna!azł 
w bardzo przykrem położeniu, stokroć przy- 
krzejszem niż obecne, które coprawda rów- 
nież nie jest pozazdroszczenia godne. Ko- 
rnuniści tutejsi starają się oczywiście wyko- 
rzystać sytuacię i urzadzają niemai dzień 
w dzień zgromadzenia, na których domaga- 


ia się wwoinienia Kuhna, a sociatści, którzy | wyraz swemu „oburzeniu” 


chyba 


niona taktyka Socjalistów, może wywołać 
bardzo nieprzyjemne następstwa. Jesť bo- 
wiem więcej niż prawdopodobną, a raczej 
niemal pewną rzeczą, że austriackie władze 
sądowe nie będą mogły uczynić zadość ży- 
czeniu prokuratorji budapeszteńskiej. Zdaje 
Się zresztą, że rząd węgierski z góry się 
z tem liczył i że właściwie tylko ze wzglę- 
dów zasadniczych zażądano wydania byte- 
go dyktatora komunistycznego. Wobec na- 
gonki urządzonej przez socialistów na dra 
Seipla i na prezydenta policji, ewentualna 
odmowa będzie naturalnie na Węgrzech 
przez radykalno-prawicowe czynniki inter. 
pretowaną w tym duchu, że rząd austriacki 
działał pod presją socjalistów. Tak więc, 
Austrja w nagrodę za to, że udaremniając 
wywrotową akcję Kuhna, wyrządziła Wę- 
grom ogromną przysługę, może się jeszcze 
spotkać z wyrzutami, że zbyt pobłażliwie 
interpretuje prawo azylu i słucha rozkazów 
obozu socjalistycznego. Gdyby  iedrak 
wbrew wszelkim oczekiwaniom kół praw- 
niczych, istotnie przyszło do wydania tego 
niemiłego gościa władzom węgierskim, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że socjaliści t komuniści będą usiłować dać 
przez demonstra- 


w zasadzie z pewnością nie życzą sobie żad-| cje w największym stylu, co wśród obec- 
nego wzmocnienia stronnictwa komunistycz-| nych warunków mogłoby się fatalnie skoń- 


nego i już choćby dlatego powinni być zado- 
woleni, że misja Kuhna się nie powiodła, za- 
ślepieni swą nienawiścią do dra Seipła i do 
prezydenta policji wiedeńskiej Schobera, u- 
prawiają politykę w gruncie rzeczy komu- 
nistyczną. Już teraz, a więc w chwili, kiedy 
jeszcze żadna co do wydania Kuhna nie za- 
padła decyzja, atakują w niesłychanie zwał- 
towny sposób rząd i policję, zarzucając im, 
że idą na rękę Węgrom, że gwałcą prawo 
azylu, że niepotrzebnie rozdmuchują całą tę 
sprawy międzyńnarodo- 


czyć. Więc: nie kijem, to pałka... 

Całe szczęście, że śledztwo, wdrożone 
przez austriackie władze sądowe, potrwa 
prawdopodobnie bardzo długo, bo Bela 
Kuhn widocznie nie próżnował w Wiedniu 
i nagromadził tyle materjału. że na razie 
absolutnie nie wiadomo, kiedy sędzia śled- 
czy upora się ze swą praca. Tymczasem 
zapanuje może w wszystkich obozach spo- 
kojniejsza ocena całej sprawy, którą rząd 
i sądy austrjackie z pewnością zlikwiduja 
według najlepszej wiedzy i sumienia. 

Wiedeń, w maju 1928. G. 


wgórę do ostatecznych granic możliwości, 
aby jak najprędzej zyskać wysokość. Wsku 
tek tego zostawał wtyle za walczącą grupą 
Bristoli i — zdawało się nie zdąży na 
czas. A Bristole już dopędzały  Gierlicza, 
który właśnie otwierał ogień, mierząc w 
środek kabiny piiota z odległości 20 metrów. 


A apróżna zaatakowany wywijał się w 0- 


strych wirażach: zwinny Fokker był ciągle 
iuż za nim, bijąc coraz celniei w spód ka- 
dłuba. 

Wtem Bristol pochylił się na skrzydło, 
wyszedł w górę, przekręcił się na plecy i 
runął w korkociąg. Ale na moment przed- 
tem postać pilota przesunęła się przez Śro- 
dek tarczy celownika karabinu Gierlicza. 

To wystarczyło: zagruchołała ostatnia 
serja strzałów. Korkociąg Bristola skończył 
się dopiero na ziemi suchym trzaskiem ła- 
manych skrzydeł i podłużnic kadłuba, któ- 
re pogrzebały pod swemi szczątkami dwa 
martwe. skrwawione ciała. 

— Żestrzeliłerm samolot 
Gierlicz. 

Nerwy jego odprężyły się. Uwaga i na- 
pięcie woli zmalały na chwilę, aby w nastę- 
pitej sekundzie stężeć w nowym wysiłku: 
usłyszał za sobą na lewo i na prawo po 
trzy, cztery krótkie szczęknięcia, tak do- 
brze już znane. Obejrzał się. W słońcu pol- 
śniewał migotliwie wir dwu śmigieł, za któ- 
remi balansowały łączone żółtem drzewem 


pomyślał 


stójek cztery pary skrzydeł pozostałych 
Bristoli. 
- To koniec — pomyślał. 
Teraz oni mieli przewagę: byli zbyt 


blisko, aby im się mógł wymknąć. Zanim 


zdążyłby rzucić maszynę w korkociąg, za- 
nim dźwignąłby ja do retournement, zanim 
zdołałby umknąć w ostrym wirażu -— do- 
stałby dziesięć kul. Gdyby miał szybszy 
płatowiec mógłby oddaliwszy się od 
przeciwników zawrócić i na nowo rozpo- 
cząć walkę. Ale szybkości były równe, a 
nawet Bristole zbliżaty się da niego zwol- 
na. Mogła go uratować teraz tylko zimna 
krew własna i rozgorączkowanie wrogów. 

Opanował się szybko. Nie zwracając 
uwagi na strzały za sobą, pocisnął maszy- 
nę ku ziemi na pełnym gazie, nieznacznie 
zataczając wielki łuk, z tem wyłliczeniem, 
aby nie oddalić się zanadto od łotniska, skąd 
oczekiwał pomocy. 

Tak obniżył się do 600 metrów, gdy 
pierwsza celna kula rozpruła mu płótno ka- 
dłuba od ogona aż do maski silnika. Cały 
tuzin następnych ugrzązł w górnej części 
zbiornika z oliwą, mozwalając go miernal na 
dwie części. Trzeba było zaryzykować kor- 
kociąg, jeśli nie było się zdecydowanym 
następną setję otrzymać we własne plecy. 
Kapitan zacisnął zęby i wyłączając magne- 
to, skrzyżował stery. 

Jednopłat poślizgnął się na skrzydło, 
jak tancerz na wyfroterowanej posadzce sa- 
łonu, zachwiał się i zawirował. Ziemia spła- 
szęzyła się przed wzrokiem pilota, kształty 
budynków, kominów fabrycznych, drzew 
i pól rozmazały się długiemi smugami lejo- 
watego skrętu i zatoczyły się jak pijane. 
W uszy uderzył go świst i spazmując darł 
Się na strzępy. W jakiejś chwili Gierlicz czu- 
iąc, że żyje i nie jest nawet ranny — wy- 
równał. Płatowiec rozpłakał się wysokim, 


Z RADY SPOŻYWCÓW. 

Warszawa, 14 maja. (PAT). Biuro pra 
sowe Ministerstwa spraw wewnętrznych ko- 
munikuje, że podana przez „Gazetę War 
szawską i „Kurjer Polski“ w dniu 14 b. m. 
wiadomość, jakoby posiedzenie plenarne 
Rady spożywców miało się odbyć w dniu 
14 b. m., nie odpowiada prawdzie. Plenarne 
posiedzenie Rady spożywców zwołane zo- 
stało na 31 b, m. 


CHINY W OGNIU. 

Londyn, 14 maja. (PAT). Agencja Reu- 
tera dowiaduje się z Szanghaju, że guberna- 
tor prowincji Szan Si doniósł o zawładnięciu 
przez wojska nacjonalistyczne miejscowoś* 
cią Yang Sou, leżącą w połowie drogi z Fi 
Czen do Tientsinu. Wojska nacjonalistyczne 
odcięły w ten sposób znaczną część armii 
północnej. Armia południowa wzięła do nie- 
woli 7.000 ludzi z armii Czang Tso Lina oraz 
wielkie łupy wojenne. Wojska nacionalis= 
tyczne posuwają się w szybkiem tempie W 
kierunku na Tientsin, do którego pierwsze 
straże mają, według obliczeń, przybyć W 
dniu dzisiejszym. Garnizon cudzoziemski w 
Tientsinie wynosi 4.000 żołnierzy amerykań* 
skich, 3.000 francuskich, 
i 500 japońskich. 


SENSACYJNY ZWROT W SPRAWIE 
JAKUBOWSKIEGO. 

Berlin, 14 maja. (PAT). Sprawa polskie- 
go robotnika rolnego, Jakubowskiego, stra- 
conego przed dwoma laty, rozrasta się do 
rozmiarów sensacyjnej afery politycznej: 
Szereg wybitnych działaczy Meklemburgii 
zwrócił się telegraficznie do premiera me- 
klemburskiego von Reibnitza, prosząc go, 9 
odebranie śledztwa prokuratorowi Miiilero* 
wi, który w swoim czasie Jakubowskiego 
oskarżał i przeprowadził wyrok, skazujący 
go na kare Śmierci i powierzenie tego śledz= 
twa innemu prokuratorowi, ponieważ pro* 
kurator Millet musiałby obecnie prowadzić 
śledztwo niejako przeciw samemu sobie 
i dlatego nie może być uważany za bezstron= 
nego. Wobec tego Reibnitz przerwał swój 
pobyt w Kolonii i odjechał do Meklemburgii. 
Przed przybyciem jednak do Neu-Strelitz; 
wszyscy trzej aresztowani obecnie podejrza* 
ni robotnicy, zostali przez prokuratora Miil- 
lera wypuszczeni na wolność, pomimo, ŻE 
utrzymali w dalszym ciągu swej przyznanie 
się co do złożenia fałszywego Świadectwa 
w poprzednitn procesie Jakubowskiego. 


TEATRY WARSZAWSKIE W PRZYSZŁYM 
SEZONIE. 

Warszawa, 15 maja. (AW). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Magistratu warszaw” 
skiego zapadła uchwała co do obsadzenia 
kierownictwa teatrów miejskich w przysztym 
sezonie. Ogólnym dyrektorem mianowany 
zostanie dotychczssowy dyrektor Teatru 
Letniego p. Chaberski. Ponadto wybrano 
Radę literacko-artystyczną w skład któ- 
rej wchodzą pp. Artur >liwiński, jako pre- 
zes, Artur Górski, Wacław Borowy i Wła- 
dysław Zawistowski. 


smętnym bekiem inących powietrze linek 
-— i zcichł. 

Pilot spojrzał dokoła. O jakieś 1500 me” 
trów od niego kładry się w wiraż oba Bri” 
stole. Z pod nich wymykał się podciągany 
wgórę Fokker, a z lotniska startowały jesz” 
cze trzy inne maszyny jedna za drugą. 

Gierlicz nie odrazu zrozumiał, skąd się 
wziął ten drugi Fokker w powietrzu i kto 
nim pilotuie. Dopiero po chwili poznał m 
Strza. Obaj sowieccy piloci zorientowali się 
co do tego dużo wcześniej, odczuwszy nA 
własnej skórze, z kim mają do czynienia: 
nie mogli się ruszyć poprostu z kierunku, W 
którym zapędzał ich mały dokuczliwy jed” 
nopłat. Uganiał się tuż pod ich ogonami tv” 
niemożliwiając obserwatorom ogień, a gdy 
tylko chcieli oddalić sie od siebie, aby 25% 
skać swobodę ruchów, tuż przy ich zewne”* 
trznych burtach dymne i zapalające kul? 
szyły gęstym ściegiem powietrze, grożać 
w każdej chwili śmiercią. 

Zdawało się, że ten człowiek, kierując! 
błyskawicznymi zwrotami Fokkera, uprze” 
dza każdą ich myśl, wie o każdym zamiarze! 
paraliżując go zgóry, że bawi się nimi, 
kot myszą, zanim ją schrupie. 

Ale Bristole miały jedną przewagę: 
locie poziomym były szybsze, niż 110-kon 
Fokker. I widząc beznadziejność walki < 
rzuciły się do ucieczki. Odległość między 
nimi a Szyllingiem rosła. Zdaważ się iekc” 
ważyć to sobie. Czyżby mu nie zależało 
ostatecznym efekcie zwycięstwa? 


w 


(C. a. n.) 


1.000 angielskich : 


| 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Lwów, dnia 15 maja 1928. 

W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 
Mianowani w Urzędzie Wojewódzkim w 
Tarnopolu: Nadkomisarz P. P. Kołodziej 
Mieczysław — referendarzem w VII st. sł. 
dnia 14.11. 1928 r. Lekarz powiatowy w VII 
st. sł, w Starostwie w Tarnopolu dr. Feit 
Henryk — inspektorem lekarskim w VII st. 
sł, dnia 21 IL. 1928. 

Zwolnieni ze służby: Prow. urzędnik 
VI st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim w Tar- 
nopolu Urbaniec Jan — na własną pro- 
śbę dnia 14 IL 1928 r. Urzędnik VI st. sł. 
w Tymczasowym Wydziałe Samorządowym 
we Lwowie Brezany Zdzisław — na pod- 
stawie art. 116 ustawy o państwowejj służ- 
bie cywilnej dnia 11 Il. 1928 r.. 

Przeniesieni w stan spoczynku: Pozo- 
stający w stanie nieczynnym Wojewoda w 
IV st. sł. we Lwowie dr. Garapich Paweł — 
z dniem 14 II. 1928 r. Pozostający w sta- 
nie nieczynnym księgowy w VII st. sł w 
Urzędzie Wojewódzkim w Tarnopolu Sto- 
jałowski Kazimierz z dniem 19 IL. 1928r. 
Referendarz w VI st. sł. w Urzędzie Woje- 
wódzkim we Lwowie dr. Mosler Maksy- 
miljan — z dniem 29 II. 1928 r. Inspektor 
farmaceutyczny w VI st. sł. w Urzędzie 
Wojewódzkim we Lwowie Włodzimirski 
Walery — z dniem 29 II 1928 r. Urzędnik 
V st. st. w Tymczasowym Wydziale Samo- 
rządowym we Lwowie Latoszyński Mi- 
kołaj, z dniem 6 IL. 1928 r. Pozostający w 
stanie nieczynnym Starosta w VII st. Sł. 
w Podhajcach Połlo Włodzimierz z dniem 
9 It. 1928 r. Pozostający w stanie nieczyn- 
nym Starosta w VI st. sł w Brzeżanach 
Topolnicki Władysław Z dniem 10_Il. 
1928 r. 


(„Monitor Polski“ Nr. 110 z dn. 12 maja 
1926). 


POLSKI LOT TRANSANTLANTYCKI. 

Paryż, 14 maja. (PAT). Aparat, na którym 
lotnicy polscy majorowie Kubala i Idzi- 
kowski mają odbyć lot transatlantycki po- 
wrócił na lotnisko w Villa Cudey, gdzie 
szykuje się do dalszych lotów próbnych. 
Termin ostażeczny odlotu nie jest jeszcze 
ustalony. Przypuszczają jednak, że odlot 
nastąpi z początkiem czerwca. 


POWRÓT KS KAROLA DO FRANCJI 
NIEPOŻĄDANY. 

Paryż, 14 maja. (PAT). „Echo de Paris” 
zaznacza, że stosunki zażyłe i systematycz- 
nie utrzymywane przez ks. Karola rumuń- 
skiego z personalem ambasady sowieckiej 
w Paryżu, czynią powrót jego do Francji 
wcale niepożądany. 


SANATORJUM IM. DŁUSKICH NABYŁO 
MINIST, SPRAW WOJSKOWYCH. 
Zakopane, 14 maja. (AW). Zakończyły 

się, tu pertraktacje między właścicielem Sa- 
natorjum im. Dłuskich drem Marjanem Lin- 
de, a MSWojsk. w sprawie kupna tego: sana- 
torium. Sanatorjum to mabyło MSWojsk, za 
2,400.000 zł. Władze wojskowe przystąpiły 
obecnie do remontu ogólnego, tak, że sama- 
torjum ponownie zostanie otwarte z dniem 
1 lipca b. r. 


PRZECIW WOJNIE. 

Londyn, 14 maja. (PAT), Izba Lordów 
rozpocznie jutro narady nad amerykańskim 
projektem paktu przeciwwojennego. Dy- 
skusję rozpocząć ma Lord Reading, który 
odczyta wniosek proponujący poparcie pro- 
jektu i potwierdzenie stanowiska zajętego 
w tej sprawie przez Chamberlaina. 


PRZED PROCESEM INŻYNIERÓW 
NIEMIECKICH. 

Berlin, 14 maja. (PAT). „Tägl. Rund- 
schau* donosi z Moskwy przez Kowno, że 
na rozkaz G. P. U. rozwiązany został zwią- 
zek rosyjskich techników i inżynierów w 
Charkowie. Rozwiązanie to ma pozostawać 
w związku z procesem donieckim, który 
ma się rozpocząć w najbliższym czasie w 
Moskwie. Przewodniczący tego związku 
inżynier Chinkin miał zostać aresztowany 
1 odstawiony do Moskwy. 


ROBOTA SOWIECKA. 

Ryga, 15 maja. (PAT). W związku z 
wykryciem szpiegowskiej organizacji komu- 
nistycznej prasa tutejsza donosi, że szefem 
tej organizacji był administrator biura po- 
Selstwa sowieckiego w Rydze, Lange. 


KRONIKA. 
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TEATR WIELKI. 


Wtorek 15 b. m. „Faust“. Gościany występ 
Didura. 


KINOTEATR MIEJSKI. 
Mały Lord. 


Środa 16 b. m. „Tartuffe, 

TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek 15 b. m. „Lady Chic“. 

Środa 16 b. m. „Młodość w maju“ — pre- 
mjera. 

TEATR MALY. 

Wtorek 15-go godz. 7.30 wiecz. „Szkoła żon“ 
i „Z dobrego serca”. Występ L. Solskiego. 
Środa 16-go godz. 7.30 wiecz. „Szkoła żon“ 
i „Z dobrego sesca”. Występ L. Solskiego, 
Czwartek 17:go godz. 7.30 włecz. „Szkoła 
żon“ i „Z dobrego serca". Występ L. Solskiego. 
Niezwykle piękna ` operetka Leona Faila: 
„Młodość w maju”, ukaże się w Teatrze Nowo- 
ści po raz pierwszy jutro w środę 16 b. m. Przed- 
stawienie to zaznaczy się miewątpiiwie wielce 
starannem przygotowaniem, ma co dyrekcja Tea 
trów mie szczędziła kosztów. Reprezentację ar- 
tystyczno-wokalną operetki tworzą wybitne siły 
opery i eperetki. Inscenizacja reżysera Filipa 
Kuligowskiego, przygotowanie muzyczne kapel- 
mistrza Tadeusza Seredyńskiego. 

Dowódca i Korpus Oiicerów 19 p. p. „O. L.“ 
zaprasza wszystkich b. oficerów i szeregowych 
pułku do wzięcia osobistego udziału w uroczy-, 
stościach jego 10-lecia w dniu 1 czerwca 1928 r. 
we Lwowie na Cytadeli. W dniu tym odbędzie 
się poświęcenie ofiarowanej przez społeczeństwo 
Lwowa chorągwi pułkowej, tablicy pamiątkowej 
i złotej księgi pułku, oraz rozdanie odznaki pui- 
kowej. Zgłoszenia na otrzymamie odznaki (za: 
przynajmniej 3-miesięczny pobyt w pułku na 
froncie, za rany, za pobyt w niewoli po rehabi- 
litacji, względnie za służbę pokojową 24-miesię- 
czną, dia oficerów, 12-miesięczna dla szerego- 
wych), — oraz zgłoszenie na mieszkania i utrzy- 
manie należy przesłać najpóźniej do dnia 25 ma- 
ja br, pod adresem [Lwów—Cytadela, sekcja 


kwaterumkowa, Pułkowy Komitet 1Q-lecia zare- 
zerwuje pewną Hość kwater dla oficerów w ho- 
telach po zmiżonych cenach i ewent. w oddziel- 
nych salach żołnierskich, dla szeregowych w sa- 
lach żołnierskich. Stołowamie się będzie umożli- 
wione po cenach kasynowych dla oficerów w 
Kasynie oficerskiem, dla szeregowych w Kasy- 
nie podoficerskiem, względnie z kotła żołnier- 
skiego po cenie strawnego. Przyjeżdżający do 
Lwowa otrzymują bliższe informacje w komisji 
kwaterunkowej, która będzie funkcjonować w 
dniach 31 maja i I czerwca br. na dworcu głów- 
nym (przy wyjściu). Zgłaszającym się do 25 maja 
wyda ma dworcu komisja nakazy kwaterunkowe. 
Dla oficerów wymagany jest na raut mundur 
oficerski sukienny, albo cywilny balowy (frak 
ewent. smoking). Dla szeregowych przybywają- 
cych na obchód, obowiązującym jest strój cywil- 
ny. Wszyscy b, Oficerowie oraz byli z czasów 
wojny podoficerowie pułku proszeni są o podanie 
swych adresów do dnia 22 maja, celem przesła- 
nia im zaproszeń. DAT 

Poiskie Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 15 maja br. o godz. 18-tej w Instytucie Geo- 
legicznym Uniw. J. K., ul. Dlugosza 8, z porząd- 
kiem dziennym: 1) Prof, dr. J. Tokarski. Problem 
pyłu z dn. 26 kwietnia we Lwowie. 2) Prof. dr, 
H. Arctowski i dr. E. Stenz: Opad pyłu w Polsce 
w dniach 26—30 kwietnia. 

P. Wojewoda Borkowski został wczo- 
raj telegraficznie wezwany do Warszawy 
i wyjechał tm wieczornym pociągiem poś- 
piesznym. P. Wojewoda powrócić ma do 
Lwowa we środę w południe samolotem 
pasażerskim. Wobec tego oddanie urzędo- 
wania w Województwie lwowskiem nastąpi 
dopiero około soboty 19 b. m. P. Wojewodą 
Borkowski obejmie urzędowanie w Poznaniu 
prawdopodobnie dopiero w dniu 28 b. m. 

Dar Polski dla Ojca św. Dzięki inicjaty- 
wie biskupa podlaskiego, wręczony zostanie 
w dniu 28 b. m. papieżowi Piusowi XI. pię- 
kny dar na pamiątkę dziesięciolecia jego 
przybycia do Polski. Będzie to Orzeł Biały 
ze złotem sercem, w którein umieszczona 
będzie garstka męczeńskiej ziemi z parafji 
Drelów i Pratulin, gdzie Rosianie w okrutny 
Sposób usiłowali zmusić parafian do przej- 
ścia na prawosławie. Dar ten wręczony zo- 
stąnie Ojcu św. w dniu 28 b. m. W Świątyni 
diecezji podlaskiej odśpiewane będzie w tym 
dniu hyran „Te Deum". i 

Dowódca O. K. gen. Popowicz wyjechał: 
w Sprawach służbowych do Warszawy, 
Przyjmować będzie interesentów w dniu 
22 b. m. 

Mauzoleum Jana Kasprowicza, Donoszą ! 
z Zakopanego: Prace mad mauzoleum ś. p, 
Kasprowicza zostaną W czerwcu ukończone. 
W rocznicę śmierci poety! odbędzie się prze- 
niesienie zwłok ze starego cmentarza w Za- 
kopanem do mauzoleum na Ilaremdzie. 


¢ 


Uroczystości jubileuszowe Zakładu Na- 
rodowego im. Ossolińskich we Lwowie od- 
będą się w czasie Zielonych Świąt dnia 27 
b. m. W programie, prócz nabożeństwa w 
Bazylice Archikatedralnej, jest odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej fundatora J. M. Ossoliń- 
skiego, oraz uroczysta Akademia w Aulf Uni. 
wersytetu. Na ręce Kuratorii Zakładu napły- 
wają już liczne gratulacje vd instytucji za- 
granicznych, z któremi Ossolineum pozostaje 
w kontakcie. Z okazji jubileuszu ukaże się 
szereg wydawnictw, poświęconych historji 
Instytutu w opracowaniu najwybitniejszych 
uczonych. 

, Że spraw miejskich. Na wczorajszem po- 

siedzeniu komisji budżetu teatralnego posta- 
nowiono utrzymać wszystkie trzy działy 
teatralne dotychczas prowadzone i starać 
Się O przejęcie przez miasto Teatru Małego. 
Komisja stanęła na stanowisku, że subwen- 
cja miasta dla teatru nie może przekraczać 
60.000 złotych miesięcznie, Większość komi- 
sii zaaprobowała stanowisko Komisarza 
Rządu, iż w razie, gdyby konkurs ma dzier- 
żawę nie dał rezultatów, dyrekturę teatrów 
zatrzyma nadał p. Trzciński. Pizy, tem roz- 
wiązaniu sprawy zapewniona jest współpra- 
ca artystyczna  Juljusza Osterwy. Na 
wczorajszej komisji dóbr miejskich uchwa- 
lono m. i. wydzierżawić L. K. T. i Ł, grunta 
przy: ul. Pełczyńskiej na cele sportowe na 
lat 10 za 2.500 zł. rocznie i oddać grunt przy 
ui. Poniatowskiego Senatowi U. J. K- na 
dom mieszkalny: dla akademików państwo- 
wości. polskiej, 

Przygotowania do Międzynarodowego 
Kongresu Pokojowego w Warszawie. Komi- 
tet organizacyjny mającego się odbyć w koń- 
cu czerwca r. b. Międzynarodowego Kon: 
gresu Pokojowego w Warszawie, wykazuje 
wiele inicjatywy i oryginalnej pomysłowo- 
ści. Program przyjęcia uczestników Kongre- 
su jest już w ogółnych zarysach opracowa- 
ny. Projektowany jest raut w salonach Ra- 
dy miejskiej, który poprzedzony będzie kon- 
certein muzyki polskiej, oraz przedstawienie 
galowe.  Pręedstawienie operowe będzie 
składane. Na całość złożą się wyjątki z ope- 
ry „Malka” i z opery „Zygmunt August” 
(Akt Unii Lubelskiej). Na zakończenie przed- 
stawienia operowego dana będzie „Apotecza 
pokoju” — pumysł zupełnie oryginalny, jesz- 
cze dotychczas nigdzie nie inscenizowany. 
Będzie to prawdopodobnie żywy obraz, pod- 
czas którego orkiestra grałaby międzynaro- 
dowy hymn pokoju. Inscenizację „Apoteozy” 
opracowuje dyr. Śliwiński, wespół z najwy- 
bitniejszemi osobistościami ze Świata artys- 
tycznego w Warszawie. — Zaproszenia do 
wzięcia udziału w Kongresie rozesłano do 
około 4U-tu państw. 

Nowa mogiła. W Warszawie zmarł po 
ciężkiej chorobie dr. Aleksander Zawadzki, 
długoletni ordynator szpitala Przemienienia 
Pańskiego, wybitny chirurg, znany w kraju 
i zagranicą, gdzie niejednokrotnie uczestni- 
czył w kongresach międzynarodowych. 

W Zakopanem zima. Od kilku dni zapa- 
nowała w Zakopanem zima, niepaimiętna od 
szeregu lat w tym miesiącu. Całun śnieżny 
pokrył całe Zakopane, zadymki powtarzają 
się kilka razy dziennie. Na górach leży po- 
włoka śnieżna grubości I metra. 


Koncert Il-łetniego Krakowianina w Berlinie. 
W Berlinie odbył się recital fortepianowy mło- 
dziutkiego krakowianina, 1l-letniego Tadzia Ste- 
fańskiego. Publiczność nagrodziła młodego arty- 
stę hucznymi oklaskami. Prasa niemiecka pod- 
kreśla niezwykłą precyzję i głębokie odczucie 
w. grze Tadzia Stefańskiego, rokując mu jaknaj- 

Odznaczenie uczonego polskiego, Dr. Leon 
Hufnagel, obywatel polski, będący na studjach w 
obserwatorjum w Lund (Szwecja) otrzymał sty- 
pendjum Rockeiellerowskie i udaje się celem dal- 
szych studjów do obserwatorjum w Harvard, 
Lick i Mount Wilson. 

Pisma polskie na Mazurach W Szczytnie 
wznowiono wydawnictwo jedynego na Mazurach 
Pruskich polskiego pisma p. n. „Mazur“. Za re- 
dakcję podpisuje August Szarkowski, Pismo to 
wydaje własnym nakładem p. Joanna Pieniężna 
z Olsztyna. 

Kataklizmy w Grecji. Rzeka Strymon (Salo- 
niki) załała położone nad jej brzegami wsie, któ- 
re są zupełnie odcięte ud świata. Oddziały: ratun- 
kowe starają się przyjść ludności z pomocą i 
przewieźć ją w bezpieczne miejsca. Przypusz- 
czają, że jest bardzo wiele ofiar w ludziach, -— 
Szkody materialne olbrzymie, 

Wystawa sztuki polskiej w Budapeszcie, W 
niedzielę 13 bm. odbyło się w Budapeszcie uro- 
czyste otwarcie wystawy sztuki polskiej. Na iu- 
ruczystość przybył korpus dyplomatyczny w 
pelnym składzie. Przybyłego na otwarcie wysta- 
wy regenta Forthy'ego powitał minister wyznań 
hr. Klebelsberg. Poseł Michałowski w przemó- 
wieniu powitalne podkreślił stosunki kulturalne 
istniejące pomiędzy Polską i Węgrami. Regent 
Horthy dokonał aktu otwarcia dając wyraz szcze- 
rej radości z powodu zorganizowania wystawy, 
która jest dowodem serdecznej i szczerej sym- 
patji istniejącej między Polską i Węgrami. Po 
akcie otwarcia regent wraz z zebraną publiczno- 
ścią zwiedził wystawę oprowadzany przez pre- 
zesa komitetu Ministra Targowskiego. W poli- 
dnie związek artystów wydał Śniadanie na cześć 
Ministra Targowskiego Oraz artystów polskich, 
wieczorem zaś minister wyznań ht. Ktebelsberg 
wydał obiad na cześć gości polskich. 


P. Wojewoda poznański 
Piotr Dunin-Borkowski 
o Wielkopolsce. 


Wojewoda lwowski p. Piotr Dunin Bor- 
kowski, mianowany ostatnio Wojewodą po- 
znańskim, udzielił przedstawicielowi Ajencji 
Wschodniej następujących wyjaśnień na py- 
tanie: dlaczego opuszcza posterunek lwow- 
ski, na którym osiągnął — w bardzo trud- 
nych warunkach — szereg wybitnych suk- 
cesów politycznych i w ciągu krótkich rzą- 
dów zdobył uznanie jaknajszerszych warstw 
ludności ? 

— Odchodzę do Poznania na wyraźne ży- 
czenie władz przełożonych będące dla mnie 
rozkazem, któremu jako karny i zdyscypli- 
nowany pracownik państwowy podporząd- 
kować się muszę. Więc, choć ze Lwowem 
i Małopolską Wschodnią łączą mnie jaknaj- 
ściślejsze węzły życiowe, zdecydowałem się 
oddać wszystkie swe siły nowej pracy na 
nieznanym dotąd terenie. 

Placówkę iwowską opuszczam z żalem, 
tembardziej, że po bojowym okresie wybor- 
czym teraz dopiero rozpocznie się tu poko- 
jowa, bardzo wdzięczna praca. 

Jako syn Ziemi Czerwieńskiej, która 
płonęła zawsze gorącem uczuciem dla Wiel- 
kopolski, tej bohaterskiej tarczy polskiego 
Zachodu, pragnąłbym mą pracą wśród Wiel- 
kopolan, podjętą w myśl najlepszych inten- 
cji i bez jakichkolwiek uprzedzeń, spłacić 
choćby częściowo dług wdzięczności za tę 
żywą pomoc, jakiej nam udzielili przed 10 
łaty w dniach walki i próby. 

W momencie krystalizacji naszej odro- 
dzonej państwowości Lwów i Poznań, 
wschodni i zachodni bastjon Rzeczypospo- 
litej, spełniły swe zadanie. 

Dziś sytuacja trudniejsza i bardziej 
skomplikowana. Nie będziemy na serjo mo- 
carstwem, jeżeli nie zdołamy dokonać istot- 
nego zjednoczenia ziem polskich przy roz- 
budowie najlepszych cech  regjonalizmu 
miejscowego. 

W tej pracy Wielkopolska, dzielnica do- 
skonale zagospodarowana, posiadająca naj- 
wyższą w Państwie kulturę matertjalną i za- 
ostrzony w walce z Niemcami zmysł orga- 
nizacyjny — musi przodować innym! 

Dziś już nie pora na lokalne separaty- 
zmy i boczenia się na Polskę. Musimy z so- 
bą trzymać, bo zbyt wielu sąsiadów groźnie 
się na nas boczy. Rozwój materjalny i du- 
chowy naszych dzielnic może nastąpić tyłko 
w drodze wzajemnego przenikania się ich, 
wymiany i selekcji wartości. 

A jeżeli gdzie w kraju to przedewszyst- 
kiem tam w starej dzielnicy bulesławowskiej 
powinna i może żyć świadomość dróg, 
które wiodą ku mocarstwowej świetności 
Połski. Wszakże tam przed wiekami kła- 
dziono pierwsze fundamenty pod gmach 
naszej państwowości i tam, wśród urągają- 
cych nam wciąż jeszcze symboli niedawnej 
niewoli — trwają po dziś dzień czcigodne 
pomniki krzepkiej kultury piastowskiej. 


Powiększenie Rady administracyjnej 
Miętzyntrowwówo Biura Pracy. 


Paragrai 393 Traktatu Wersalskiego u- 
stala liczbę członków Rady Administracyj- 
nej Międzynarodowego Biura Pracy na 24, 
z których 12 przedstawicieli rządów, 6 przed 
stawicieli pracodawców, 6 przedstawicieli 
robotników. Celem umożliwienia reprezenta- 
cji większej ilości krajów pozaeuropejskich, 
oraz zapewnienia Radzie składu, bardzici od- 
powiedniego do charakteru Światowej orga- 
nizacji, ustanowione przez Konferencję mo- 
dyfikacje, podnoszą ilość członków .Rady do 
liczby 32, czyli 16 przedstawicieli rządów, 
$ przedstawicieli chlebodawców i 8 przed- 
stawicieli robotników. 

W obecnej chwili, modyfikacja ta uzys- 
kała 35 ratyfikacji. Na najbliższą przyszłość 
zapowiedziane są ratyfikacje Urugwaju i Sal- 
vadoru. Prócz wymienionych, potrzeba bę- 
dzie jeszcze uzyskania 5 ratyfikacji, ażeby 


5 
zmiany te uzyskały prawo wykonawcze. 

Rada Administracyjna, wybrana w roku 
1925-ym na 3 lata, ma być wznowiona na 
następnej sesji Międzynarodowej Konierencji 
Pracy, w Genewie, dnia 30 maia r. b. Jeśli 
do tej poty nie wpłyną wszystkie ratyfika= 
cje, w liczbie 42, potrzebne do wprowadze- 
nia w życie zmian, według artykułu 393-go, 
to wznowienie Rady odbędzie się według 
dotychczasowej uchwały artykułu 393-723; 
to znaczy, iż przez następne trzy lata Rada 
Administracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy: składać się będzie z 24 członków. Na- 
leży się jednak spodziewać, iż do dnia 30-g0 
maja wpiyna brakujące ratyfikacie i nowa 
Rada uzyska 8 członków więcej. W ten spo- 
sób zrealizowane zostałoby wielokrotnie Wy- 
rażone życzenie państw — pozaeuropeiskich, 
a w szczególności Ameryki łacińskiej. 


S. p. Kozimierz Kosiynowi. 


Żałobna wieść dotknęła boleśnie sfery 
artystyczne lwowskie. Oto, po długiej cho- 
robie piersiowej, zgasł onegdaj w naszem 
mieście śp. Kazimierz Kostynowicz, wybit- 
ny i utalentowany artysta-malarz, mistrz w 
karykaturze, wieloletni profesor rysunków 
w gimnazjach bwowskich. Przeżył lat 44. 


Śp. Kostynowicz był, iako malarz, nie- 
wątpliwie indywidualnością wybitną i ory- 
ginalną, a rok każdy przynosił coraz pięk- 
niejszy rozwój jego taientu, nieraz prawdzi- 
we niespodzianki. Akwarele Kostynowicza, 
zwłaszcza z Huculszczyzny, którą tak umi- 
łował, i z nad morza polskiego, a obok tego 
iego rozległe, różnorodne, pełne smaku, in- 
wencji i delikatności prace graficzne zy- 
skały mu poważne w sztuce polskiej nazwi- 
sko. Nadto specjalizował się w karykaturze. 
Któż nie zna jego pysznych karykatur legjo- 
nowych czy politycznych, lub karykatur o- 
sobistości lwowskich, zwłaszcza ze świata 
naukowego i literackiego? Wystawy śp. Ko- 
Stynowicza cieszyły się wielkiem uznaniem, 
tak we Lwowie, jak i poza Lwowem. Zna- 
komicie współpracował też $. p. Zmarły w 
imprezach t. zw. „łątek lwowskich”. 


Zaiiteresowania Śp. Kostynowicza były 
szerokie. Był plastykiem o skrupulatnem, fa- 
chowem wykształceniu teoretyczne, poza- 
tem jednak był estetą, próbował pióra w 
krytyce artystycznej, znał się ma literaturze 
ijej zagadnieniach, parał się też niekiedy 
dziennikarstwem. 


Zdrowie, zawsze wątłe, sterał w służbie 
Qliczyzny. Był starym legjonistą, przeszedł 
wszystkie kampanje Wielkiej Wojny od po- 
czątku do końca. Dosłużył się też w czynnej 
służbie stopnia kapitana W. P. 


Jako człowiek posiadał wielkie zalety 


charakteru. Serce miał pełne dobroci, kolezą 


kiej słabości i bliskiego kcńca życia, ożywio- 
ny był zazwyczaj najlepszym humorem, try- 
skał doskonatym dowcipem, w którym tylko 
najbliżsi dostrzegali czasem jakiegoś utaj2- 
nego smętku i zadumy nad rzeczywistością. 

Osierocił żonę i dzieci; w żalu pozosta- 
wił rzeszę kolegów i przyjaciół, którzy za- 
cną i kochaną jego postać na zawsze za» 
chowają w czułej, jasnej, żadną skazą nie- 


zamąconej pamięci. St. Ł. 


Piśmiennictwo. 


Dr. Kazimierz Bartel, profesor Poli- 
techniki lwowskiej. Perspektywa malarska. 
Zasady — Zarys historyczny — Estetyka. 
vom l, z 397 ilustracjami. Książnica-Atlas, 
JlLwów=Warszawa, 1928. Str. VIII, +- 312. : 

W wspaniałej, typograficznej oprawie, ze 
znakomicie wykonaną stroną  ilustracyjną, 
przynoszącą zaszczyt oficynom „Książnicy- 
Atlasu” pojawiło się niedawno na półkach 
księgarskich nowe dzieło Pana Wicepremie- 
ra prof. Kazimierza Bartla, poświęcone za- 
gadnieniom perspektywy malarskiej. 

„Co nazywamy perspektywą malarską? 
Czy mianem tem określić można perspekty- 
wę linijną, pojętą jako geometryczny rzut 
środkowy na „płaszczyznę? Czy wszystko, 
co nie odpowiada rygorom związanym ze 
ścisłością geometryczną w pozostawionych 
nam przez wieki pracach rysowników, mala- 
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W. I. 
Stulecie urodzin 


LWÓTGJ „GLOTWONGKO kuyi“. 


Instytucja „Czerwonego Krzyża” zna- 
na jest dzisiaj w całym świecie, a jej błogo- 
sławiona humanitarna działalność ma swoją 
wielka wzruszającą kartę, także w okresie 
ostatniej Wielkiej Wojny. Nie każdemu jed- 
nak wiadomo, komu zawdzięcza „Czerwony 
Krzyż” swoje powstanie i w jakich warun- 
kach urodziła się ta organizacja o dziejowej 
wprost doniosłości. 

Mówi się, że początek dała jej właści- 
wie znana bitwa  austrjacko-irancuska pod 
Solferino, A tymczasem geneza „LZzerwone- 
go Krzyża” leży właściwie w iednem pię- 
knem iudzkiem sercu, które odczuło całą ge- 
hennę cierpień na widok setek zabitych, u- 
mierających i rannych, zwiezionych Z solie- 
ryńskiego pola bitwy do małego miasteczka 
włoskiego Castiglione, Samarytaninem tym 
był Szwajcar, Genewczyk, Henri Dunant 
(ur. w r. 1829), syn genewskiego prezydenta 
opieki sierocej, młodyj kupiec i fantasta o mi- 
Stycznym zakroju. Z jego serca wystrzeliła 
promienna myśl stworzeaia towarzystw, 
idących z pomocą ofiarom wojny przez or- 


był najlepszym, przyjacielem wiemym i ser- 
decznytm, patriotą gorącym, żołnierzem peł- 
nym zapału. Jakby aie widząc swojej cięż- 


4 


2 ENER EEEE OZZIE a Z DÓB ZL LL OOOO OB LÓD Ó 


rzy i sztycharzy, ma być określone, jako po- 
zbawione perspektywy? Czy istnieje jedna 
perspektywa malarska, czy też jest ich wię- 
cej, a w takim razie — ile i jakich? Czy ma- 
łowidła pompejańskie lub dokumenty naj- 
starszego malarstwa chrześcijańskiegu sta- 
nowią dowód znajomości jakiejś perspekty- 
wy i jak perspektywę tę ewentualnie okre- 
ślić? Czy perspektywa malarska jest 
identyczna z perspektywą malarzy? 
Czy dadzą się do niej zastosować sprawdzia 
ny objektywne, czy subjsktywne? Czy per- 
spektywa malarska znajduje oparcie w op- 
tyce fizjologicznej i psychologicznej i w ia- 
kim ewentualnie stopniu? Czy perspektywa 
malarska jest syntezą, czy też może tylko 
kompromisem geometrii, fizjologii i psycho- 
logii?” 


Oto szereg pytań, które stawia Autor na 
wstępie do swego dzieła, a które — jak słu- 
sznie zaznacza dalej — nasuwają się rów- 
nież każdemu obserwatorowi natury i jej 
obrazów, rysowanych ręką człowieka lub 
aparatem fotografieznym. 


Na cały spłot tych ważnych zagadnień 
ma właśnie dać odpowiedź dzieło wybitne- 
go uczonego lwowskiego. 


Książka prof. Bartla jest owocem wielolet- 
nich umiejętnych studjów i badań nad per- 


I 
spektywą. Jest una tylko częścią pierwszą 
obszęrnięjszego dzieła, obejmującą zasady 
perspektywy stosowanej, maturalnie zasady 
w znaczeniu geometrycznem. Tom drugi 
przyniesie opracowanie zagadnień dalszych. 
Dzieło, które otrzymaliśmy obecnie, składa 
się z 7 rozdziałów, traktujących kwestie ta- 
kie, jak: O odwzorowaniu perspektywicz- | 
nem na płaszczyźnie, Zasady perspektywy 
stosowanej; Perspektywa krzywych stóż- 
kowych, Perspektywa powierzchni obroto- 
wych; Perspektywa obrazów odbitych w 
zwierciadłach płaskich, Konstrukcja ziemi 
i Perspektywa pośrednia. Naukowe wywo= 
dy Autora, ujęte niezwykle jasno i przei- 
rzyście, ilustrowane są mnóstwem  rysun- 
ków i nadzwyczaj interesujących zdjęć i re- 
produkcyj. 


Praca profesora Bartla przeznaczona 
jest nietylko dla specialistów-naukowców; 
powinna znaleźć ona życzliwe przyjęcie tak- 
że wśród samych praktykujących plasty- 
ków, wśród artystów fotografów i amato- 
rów; z dzieła tego nauczyć mogą sie bar- 
dzo wiele, a przedewszystkiem znaleźć mo- 
gą dla swej praktyki artystycznej i zawodo- 
wej poważne naukowe podstawy, które wy- 
prowadzą ich z kręgu dyletantyzmu i za- 
wodnej często „intnicji”. 


-n 


Eustachy Czekalski — Milczące Młyny. 
Nakład Gebetlinera i Wolifa, Warszawa. 


P, Eustachy Czekalski autor wymienio- 
nego zbioru nowel, który, się niedawno po- 
jawil, jest bardzo znanym i cenionym litera- 
tem i publicystą warszawskim. Jeszcze w 
latach przedwojennych umieszczał interesu- 
jące studja i artykuły, przedewszystkiem w 
prasie perjodycznej obozu postępowego, jak 
w „Krytyce? Wilhelma Feldmana, „Praw- 
idzie” i t, d. Był również sekretarzem miesię- 
cznika „Sfinks? w Warszawie. Obecnie zaj- 
muje stanowisko  sekretanza urzędowego 
„Monitora: Polskiego“ i równocześnie spra- 
wuje sekretarjat wielkiego pisma ilustrowa- 
nego „Swiat”, Obok tego oddaje się z zapa- 
lem pracy- beletrystycznej, ia tzbiór, którym 
się w tem miejscu zajmujemy, stanowi trze- 
cią pozycję jego dorobku pisarskiego ma tem 
polu. ' 


Nowele p. Czekalskiego zadają kłam 


ganizowanie pomocy lekarskiej. pielęgniar= 
skiej i opiekuńczej. 

Rzecz dokonała się zupełnie przypadko- 
wo: Dunant wybierał się bowiem do Włoch 
w r. 1859 z ideami zgoła innemi. Wiózł w ku- 
ferku rękopis broszury  fantastyczno -poli- 
tycznej, w której proklamował Napoleona 
HI następcą Karola Wielkiego i wzywał go 
do restytuowania świętego rzymskiego im- 
perium. Szukał Napoleona po różnych po- 
lach bitew, aby uzyskać jego pozwolenie na 
publikację tej książki. Pozatem był kupcem, 
miał wielkie interesy w Algierze, badał A- 
frykę, miał pisać książkę o Tunisie. 

Widok krwawych, pozbawionych opie- 
ki lekarskiej żołnierzy, skierował go w cał- 
kiem inną stronę. Opętała go myśl ratowania 
tych nieszczęśliwych. W. roku 1862 pojawia 
się wstrząsająca książka Dunanta P. t. 
„Wspomnienie z pod Solferino”, a równo- 
cześnie zawiązuje się z jego inicjatywy ma- 
ły, bo tylko z 5 ludzi złożony komitet „in. 
ternacjonalny”” w Genewie, do którego wcha 
dzi między innymi generał Dufour, były na- 
uczyciel Napoleona, głośny prawnik genew- 
ski, Moynier, włoski chirurg dr. Appia i 
inni. 

Teraz rozpoczyna Dunant agitację na 
wielką skalę, propagande, przerastającą nor- 


twierdzeniu, jakoby dziennikarstwo nie mo- 
gło pogodzić się z literaturą i jakoby literat 
w dzienniku musiął być koniecznie pegazem, 
tracącym w jarzmie swoje skrzydła. Przy- 
kłady, zwłaszcza w piśmiennictwie francu- 
skiem bardzo liczne, rozwiewają ten rozpo- 
wszechniony: u nas przesąd. Nazwisko p. 
Czekalskiego również można zacytować ja- 
ko dowód obałający to twierdzenie. 


P. Czekalski niewątpliwie z dziennikarstwa 
wyniósł lekkość, płynność i łatwość słowa. 
Ale przechował w sobie nietknięty szacunek 
dla tego słowa. widoczną o nie dbałość i za- 
miłowanie dla formy jasnej i przeźroczystej. 
Lekkie zamyślenie, tęsknota, miły uśmiech, 
poczucie obowiązku obywatelskiego, oto 
gesty i tematy, z którymi twórczości p. Cze- 
kalskiego najbardziej jest do twarzy. Można 
mówić a elegiinym, pamiętnikowym, szkico- 
wym charakterze jego nowel. Siowo jego 
lekkie, dźwięczne i wypieszczone ociera się 
tylko posłusznie o tematy, motywy i tony 
tragiczne, gdy mu autor to nakaże. Dźwię- 
czy jednak najpełniej i uśmiecha się najmi- 
lej wtedy, gdy może głosić wiarę w czło- 
wieka, rozmiłowanie w przyrodzie, gdy 
arnegdotycznie snuje. nić wydarzeń. 


Tematy swoje czerpie p. Czekalski chę- 
tnie z obcych krajów również, a z opisów 
widać, że był czułym, wrażliwym, umieją- 
cym pamiętać i notować turystą. Ci.) 


Z sali koncertowej. 
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Wieczór Kameralny Konserwatorjum ku 
uczczeniu rocznicy Schuberta. — Chór Dru- 
karzy lwowskich. 


»ośród licznych koncertów, urządzanych 
w roku bieżącym, celem uczczenia stuletniej 
rocznicy śmierci Franciszka Schuberta, Wie- 
czór Kameralny Konserwatorium Polskiego 
Tow. Muzycznego zwracał szczególną uwa- 
gę zarówno doborem programu, jak i wy- 
soce artystycznem jego wykonaniem. Pod- 
nieść to należy z tem większem uznaniem, 
że w wykonaniu tem brały udział siły wy- 
łącznie miejscowe, a więc p. Helena Lisicka 
(fortepian), pp. L. Stricks (skrzypce), W. 
Sz. Glasberg (wio- 
A. Harwanek (kontrabas). Na 
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BEZNADZIEJNE POŁOŻENIE MIESZKAŃ- 
CÓW PRZYLĄDKA DOBREJ NADZIEJI. 


Angielskie dzienniki zamieszczają pełne 
grozy opisy żywiołowej klęski, która w prze- 
ciągu pięciu lat doprowadziła do zupełnej 
ruiny tak niegdyś zamożnych farmerów tezo 
południowo-afrykańskiego Dorninium wizlk»- 
brytyjskiego. Na skutek, mianowicie, dlug- 
trwałej i straszliwej suszy, kwitnące pas- 
twiska zamieniły się w Dbezludne pustynie, 
na których bieleją kości zwierząt, padłych 
ze Śmiertelnego pragaiżnia. Wszystkie cys- 
terny i studnie artezyjskie dawno iuż wys= 
chły, a nawet w stołecznein mieście, Kap- 
sztadzie, wodociągi funkcjonują obecnie tyl- 
ko po parę godzin dziennie. Woda stała się 
drogocennym napojem, dostępnym jedynie 
nielicznym bogaczom. Uczeni pracuią nad 
odkryciem przyczyn owej katastrofy i przy- 
puszczają, iż wywołana ona została zmianą 
kierunku wiatrów, które nie sprowadzają 
więcej wilgoci ze strony morza. 


Krzemieński (altówka), 
lonczela) i 


na a 


nalne siły jednego człowieka. Staje się pra- 
wdziwym apostołein swojej idei. W r. 1863 
widzimy go w Berlinie, przemawiającego na 
kongresie dobroczynności, czy na kongre- 
sie statystycznym, konferującego Z ministra- 
mi pruskimi i wysokimi wojskowymi. Zaraz 
potem jedzie do Drezna, pozyskuje dla swo- 
jej idei króla saskiego, po przykrej dyskusji 
przekonywa także bawarskiego ministra 
wojny. Równocześnie prowadzi propagandę 
także we Francji. 

Sama myśl jest już w głowie Dunanta 
sprecyzowana. Nowa organizacia ma otrzy- 
mać nazwę „Czerwonego Krzyża”, odznaką 
jej ma być czerwony krzyż na białem tle. 
Dunant marzy o zwołaniu czemprędzej mię- 
dzypaństwowej konferencji do Genewy, któ- 
raby jego ideę zamieniła w rzeczywistość. 
Nie zraża się odmową czy oficjalnemi grze- 
cznościami, nie robi sobie Nic z tego, że go 
uważają za fantastę, w Sposób natarczywy 
umie naciesać na królów i dostojników, prze- 
mocą wmawiać w nich wielką myśl. Doko- 
nywa ostatecznie tego, że w końcu paździer- 
nika 1863 r. zebrała się konferencja genew- 
ska, na którą ściągnęli delegaci z wszystkich 
możliwych państw europejskich. „„Czerwo- 
ny Krzyż” został ustanowiony, powstaje 
międzynarodowy komitet tej instytucji, a w 


pierwszem miejscu wymienić należy słynny 
Kwintet fortepianowy op. 114 (t. zw. „Forel- 
lenquintett"” od warjacyj na temat własnej 
pieśni Schuberta p. t. „Die Forelle”, stano- 
wiących jego część czwartą), oraz Trio for- 
tepianowe B-dur op. 33; p. Lisicka, na bar- 
kach której spoczywało zadanie najcięższe, 
bo part fortepianowy wszystkich kompozy” 
cyj, okazałą się nietylko bardzo zdolną pia- 
ristką o pięknem uderzeniu i świetnych kwa- 
lifikacjach technicznych, znanych z poprzed- 
nich jej występów solowych, ale też pierw- 
szorzędną kameralistką, której niezachwiana 
imuzykalność stanowiła wyborną podstawę 
dla instrumentów smyczkowych. Te ostatnie 
również zasłużyły bez wyjątku na słowa nai- 
wyższej pochwały podnieść należy zwłasz= 
cza wysoce artystyczną gre p. Stricksa 
(skrzypce) i piękny ton wiolonczeli. Zgranie 
się koncertantów, choć przygodnie tylko 
wspólnie pracujących, precyzja rytmiczna, 
efekty dynamiczne, nie pozostawiały nic do 
życzenia, a nawet atmosfera stylistyczna, 
Schubertowi właściwa, osiągnięta została w 
wysokim stopniu. Koncertanci powinni po- 
myśleć o stworzaniu stałego zespołu, biorąc 
sobie za zadanie popularyzowanie arcydzieł 
muzyki kameralnej we Lwowie; maia po te- 
mu wszelkie warunki. 


* 


Ubiegiej niedzieli odbył się Koncert 
chóru Drukarzy lwowskich, zespołu wyso- 
ce sympatycznego, w skład którego wchodzą 
sami ludzie zawodowo pracujący, poświęca- 
jąc pieśni każdą chwilę czasu od tej pracy 
wolnego. Rezultaty, jakimi poszczycić się 
może Chór Drukarzy, są bardzo dobre, roz- 
porządzając dobrymi głosami, Śpiewają spra- 
wnie i czysto ,brzmienie jest dobre, wyko- 
nanie bardzo sumienne; w ostatnim koncer- 
cie usłyszeliśmy pod batutą dyrygenta Chóru 
p. Kinalskiego, utwory Abratowskiego, Ditza, 
Orłowskiego, Hausmana, Lipskiego, Wallek- 
Walewskiego i Jarosławenki. Współudział 
przyjęła p. Marja Kisielewska, która ładnie 
interpretowała pieśni Karłowicza, Friema ia 
i Regera, oraz p. Bender, który dał się jnż 
poznać poprzednio w Koncercie Tow. Mu- 
zycznego, jako Śpiewak niaprzeciętnie uzdol- 
niony. Akompanjowała muzykalnie p. J. 
Szymonowiczowa. 


Steianja Łobaczewska. 


ŚWIATA. 


FACECJE KAMPANJI WYBORCZEJ. 


Louis Barthou, obecny minister sprawie- 
dliwości, posiada erudycię wszecistron 1, 
pozbawioną jednak suchej pedantyczności. 
Umie więc przytaczać bardzo a propos „pra- 
wie” autentyczne anegdoty ż bliższej i dal- 
szej przeszłości. I tak, świeżo zakończena 
kampanja wyborcza posłużyła inu za pre- 
tekst do opowiedzenia zabawnego incydentu 
z dziejów drugiego cesarstwa. Pewien kan- 
dydat na deputowanego zanosi do prefekta 
prośbę o pozwolenie wygłoszania mowy 
wyborczej na cmentarzu — był to oczywi 
ście przedstawiciel opozycji rządowej. „Nie 
pojmuję, w jakim celu pragnie pan to uczy- 
nić”, pyta prefekt, zdziwiony oryginalnością 
żądania. „Ależ to takie proste, panie prefzk- 
cie! Dzięki pańskiej interwencji, olbrzymia 
ilość umarłych oddaje zawsze głosy prze- 
ciwko mnie, chciałbym więc tym niebosz- 
czykom, a moim antag>aistom zaciekłym, 
przedstawić mój program polityczny...”. 


maju 1864 r., po dalszych staraniach Du- 
nanta, dochodzi do skutku słynna konwen= 
cja genewska, o neutralizacji „Czerwonego 
Krzyża”. u s6 

Spełniło się jedno z największych dzieł 
w historji ludzkości, stała się ciałem idea, któ” 
ra początkowo uważana była za marzenie 
romantyka, czy za pomysł narwańca. 

Dunant usunął się teraz z areny publicz- 
nei; wrócił do interesów kupieckich, w któ- 
rych nigdy nie mial powodzenia, i został za- 
bomtiany przez współczesność. Dopiero w 
latach 90-tych ubiegłego wieku, przypomniał 
się światu 70-letni starzec, gdy go słynna 
baronowa Suttner wciągnęła do swojej akcii 
pokojowej, i gdy przypadła mu w udziale 
pokojowa nagroda Nobla. Zajęła się nim wte- 
dy literatura i prasa wszystkich narodów. 

Zmarł Dunant w zaciszu genewskiem, ja- 
ko samotny, sędziwy starzec. Wielka idea» 
która wykwitła z jego humanitaryzmu i sta- 
ła się niezniszczalną wartością kultury ogół- 
noświatowej, zapewnia mu jednak zasługę 
nieśmiertelną. Godziło się ją przypomnieć W 
setną rocznicę urodzin twórcy „Czerwonego 
Krzyża”. 
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Z sali sądowej. 
RABUSIE I ZŁODZIEJE. 

„ Dziś rozpoczęła się przed Sądem przy- 
Sięgłych we Lwowie rozprawa przeciw lwa- 
Nowi Hołubowi i jego ośmiu towarzyszom, 
Qskarzonym O szereg rabunków i kradzieży. 


Rozprawa potrwa pięć dni. Oskarża prokur. 
*aklikowski. 


SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. 

W procesie przeciw Norbertowi Chu- 
Wenowi, oskarżonemu o usiłowane zamor- 
dowanie Fanny Schachtównej zatwierdzili 
Przysięgli postawione im pytanie główne 
W kierunku usiłowanej zbrodni skrytebój- 
tzego morderstwa, poczem trybunał uznał 
go winnym tej zbrodni i zasądził na dwa 
ata ciężkiego więzienia. 


SOA E E j 
Sprawy gospodarcze. 


Podaje się do wiadomości płatników po- 
datku przemysłowego od obrotu, że Mini- 
Sterstwo Skarbu zezwoliło, na uiszczenie 
"tóżnicy pomiędzy kwota wymierzonego po- 
datku od obrotu za rok 1927 a ustarwowiemi 
zaliczkami, pnzepisanemi ma tenże rok, w 
dwóch równych ratach, płatnych do dnia 20 
maja b. r. i 15 czerwca b. r., bez doliczania 
ustawowych kar za zwłokę i odsetków za 
wdroczenie, 

Również zostai odroczony termin plat- 
ności zaliczek na podatek przemysłowy od 
obrotu za I i H kwartał 1928 roku, a miano- 
wicie: zaliczka za I-szy kwartał winna być 
liszczona do dnia 15 lipca 1928 r, włącznie, 
Za TI zaś kwartał do dnia 15 sierpnia b. r. 
włącznie, 

Do terminów tych nie będzie miał za- 
stosowania 14-dniowy termin ulgowy, Prze- 
widziany w art. 2 ustawy: z dnia 31 lipca 
1924 r. Niedotrzymanie któregokolwiek z wy 
Żej oznaczonych terminów pociąga za sobą 
Dozbawienie płatnika ulg, a nadto spowoduje 
natychmiastowe przymusowe pobranie zale- 
Rających kwot wraz z karami za zwłokę, 
licząc od ustawowych terminów ich płatno- 
Ści wraz z ewentualnemi kosztami egzeku- 
tyjnemi. W interesie zatem samyci: płatni- 
ków leży, aby należności, © których była: 
inowa, były uiszczone przed ubiegiem wy- 
Enaczomych terminów. 


sł 


+. 


AMORTYZACJE. 


Ne. 258/28/4. Wzywa się, aby posiadacz zagi- 
nionych dwóch weksli jednego przez Taubę Ho- 
towitz w Leżajsku akceptowanego, na zlecenie 
ftrmy I. Schleier we Lwowie płatnego 20 kwietnia 
1928 w Leżajsku, drugiego przez Dawida Walla- 
cha w Leżajsku akceptowanego. ma zlecenie fir- 
my Schweitzer i Falbel we Lwowić, płatnego 
15 maja 1928 w Leżajsku, zgłosił się w Sa- 

ie powiatowym w Leżajsku z pierwszym 
'wekslem do 19 czerwca 1928, z drugim wekslem 
do 14 lipca 1928, inaczej Sąd uzna weksle za u- 
morzone. 4328 
Sąd: powiatowy. 
Leżajsk, dnia 30 kwietnia 1928. 


Nc. XVII. 548/28/3. Umorzenie weksla. Na 
wniosek Bernarda: Teichholza urzędnika firmy 
Józef J. Leikauf S, A. zam. we Lwowie ul. Bern- 
Steina 1. 20 zarządza się postępowanie amorty- 
Zacyine celem umorzenia niżej oznaczonych 
twóch weksli, które miały zaginąć # wzywa się 
Dosiadacza tych weksli, aby je do dni 60 od dnia 
Nimiejszego ogłoszenia licząc przedłożył tutei- 
Szemu Sądowi. W razie przeciwnym po upływie 
tego terminu uzna Sąd weksel za umorzony i 
<maczenia. Jeden iweksel z wybitą opłatą stem- 
Dlową 90 groszową jest zaopatrzony tylko w 
datę płatności 10 września 1927 z podpisem ..0i- 
%er Frankel", drugi weksel z wybitą opłatą 
Memplową na I zł. 20 gr., z daty płatności 15 
i ia 1927 z podpisem „Ojzer Fränkel“. 4339 

Sąd powiatowy S. I Oddział XVIII. 

Lwów, dmia 24 kwietnia 1928. 


Nc. IN. 524/28/2. Zarządzenie umorzenia wek- 
Ha, Na wniosek firmy ..Oikos* Spółki Akcyinei 
a przemysłu drzewnego we Lwowie podejmuje 
postepowanie celem umorzenia niżej oznaczo- 
Bezo weksla, który miał zaginąć i wzywa się po- 
kłącza tego weksla, aby do dni 60 licząc od 
nią ogłoszenia przedłożył temu Sądowi, W razie 
Drzewnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd weksel za umorzony. Weksel na 100 zł. 
akceptowany przez N. Weinbacha w Stryju, pła- 
ry u akceptanta dnia 18 stycznia 1928. 4477 
Sąd powiatowy, Oddział IK. 
Stryj, dnia 4 kwietnia 1928. 


ü Nc. X. 664/28/1. Zarządzenie umorzenia wek- 
` +. Na wniosek firmy S, Borak przemysł drzew- 
sj i tartaki parowe w Stryju jako dzierżyciela 
aks]a, podejmuje się postępowanie celem umo- 
gala niżej opisanego weksla, który  wniosko- 
AWCcy miał zaginąć, Wzywa się posiadacza tego 
od a, aby go w przeciągu sześćdziesięciu dni 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia przedłożył 
"wg Sądowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd | 
upływie tego terminu weksel ten za umorzony. 
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oszenia arzędow ©. 


Weksel był sola na zlecenie Izydora Wasserlaufa, -dzielnego zastepywamia i podpisywania firmy |nym przedewszystkiem atoli eksport zagranicę 


który go swem żyrem zaopatrzył opiewał na | spółki, 5) podpis firmy następuje w ten sposób, | materjałów drzewnych 
0 iże pod brzmieniem firmy podpisze się imieniem 
li nazwiskiem albo ing. Armand Gobiet albo Kon- 
rad Farnik, 6) dotychczasowy spólnik Ludwik Ló- 
wenstein wystąpił ze Spółki a udział jego w war- 
tości 20.000 zł. przeniesiony został na Armanda 
4359 | XXII. ul. Węgierska 8. Do zastępstwa Spółki na 


400 zł. Akceptant Brauch Feder. 
Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, dnia 19 marca 1928 T. 
Ne. II, 36/28. Uchwała: Na wniosek protoko- 
iowanej firmy: Bracia Czeczowiczka — fabryki 
wyrobów bawełnianych w Andrychowie, zarzą- 


dza się postępowanie celem umorzenia niżej ozna- : 


czonego weksla, który miał zaginąć, a zarazem 


Gobieta. 
Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Tarnów 14 kwietnia 1928. 


przerobionych we wy- 
mienionym tartaku. Spólnikami są: 1) Aladar 
Horowitz przemysłowiec zamieszkały w Rabce. 
2) Menasche Perlmamn kupiec zamieszkały w 
Krakowie Dz. XXH, ul. Węgierska 8, 3) Salomon 
| Perlmann kupiec zamieszkały w Krakowie Dz. 


zewnątrz upoważnionymi i uprawnionymi Są 
którzykolwiek dwaj spólnicy kollektywnie czyli 
łącznie. Firmę podpisują spółnicy w ten sposób. 


wzywa się posiadacza tego weksla, aby do dni Firm. 49/28. A. 249. Zmiany dotyczące wpi- 
60-ciu, licząc od dnia płatności, ti. do dnia 29 | samej już firmy spółkowej. Wpisano w rejestrze 
czerwca 1928, zgłosił się i pokazał tut. Sądowi handlowym dnia 28 kwietnia 1928 przy Firmie M. 
weksel. W razie przeciwnym Sąd po upływie Fiejscher, siedziba Tarnów, przedmiot przedsię | 
tego czasokresu uznałby weksel za umorzony. | biorstwa sprzedaż towarów norymberskich, na-! 
Weksel ten jest wystawiony przez  Osiaszą | stępnjące zmiany: Jawnymi spólnikami firmv 
Liebstera w Zaleszczykach, dnia 7 lutego 1928, | przestali być: Anna Fleischerowa, Izydor Jozue 
Żyrowany, przez firmę Fischbach i Landmann ! Flejischer i Salo Fleischer. Spólnikami pozostają | 
we Lwowie, ul. Legjonów 41 opiewa na złotych Naftali Herman Fleischer i Józef Fleischer któ- | 
150 a płatny jest dnia 30 kwietnia 1928 w Załesz- | rzy do zastępowania firmy i jej podpisywania. u- | 


że pod. wypisanem wydrukowanem lub stampilja. 
wyciśniętem brzmieniem firmy umieszczą swoje 
podpisy którzykołwiek dwaj spólnicy. Prokurzy- 
ści: Prokurę udzielono p. Markusowi Jahrowi za- 
mieszkałemu w Krakowie Dz, XXII. ul. Węgier- 
ska 8, prokurzysta będzie podpisywał firmę w 
ten sposób, że pod wypisanem wydrukowanem 
lub stampilją wyciśniętem brzmieniem firmy u- 
mieści obok podpisu jednego ze spólników swój 
podpis z dodatkiem oznaczającym prokurę. Roz- 


czykach u wystawcy. 4442 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 18 kwietnia 1928. 


Nc, V. 645/28/3. Na wniosek Dra. Władysława 


bez | Gelehrtera adw. we Lwowie zarządza się postę- 


powanie celem umorzenia weksla z daty Lwów 
dnia 1 grudnia 1927 opiewającego ma 200 zł. 
akceptowanego przez Kazimierę Dobrowolską w 
Brzeżanach, płatnego dnia 28 lutego 1928, który 
miał zagmąć i wzywa się posiadacza tego weksla 
aby zgłosił swe prawa do tegoż i do dni 60 licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu przedłożył Sądo- 
wi W przeciwnym wypadku uznałby Sąd po 
upływie tego terminu weksel za umorzony i bez- 
znaczeni a 4438 
Sąd powiatowy S. I. Oddział V. 
Lwów, dnia 28 marca 1928. 


FIRMY. 


Firm. 58/28, C. 19. Zmiany dotyczące wpisa- 
nej już spółki z ograniczoną odpowiedziainością. 
Dnia 23 kwietnia 1928 przy Firmie: „Togib Spół- 
ka odbudowy z ograniczoną odpowiedzialnością, 
po niemiecku Togib Bauzeselischaft m. B. H.*, 
siedziba firmy Tarnów, wpisano w rejestrze na 
stępujące zmiany: 1), uchwałą Walnego Zgroma- 
dzenia spółki z 30 marca 1928 zmieniono pier- 
wotną umowę spółki z daty Wiedeń 27 grudnia 
1915 co do czasu trwania spółki w ten sposób. że 
Spółka ma nadal istnieć bez ograniczenia co do 
czasu, 2) Zawiadowca Aa 
Freund ustąpił, 3) zawiadowcą spóki ustanowi). | 
no inżyniera Armanda Gobieta, 4) uprawnieni do 
zastępstwa spółki są odtąd zawiadowca inżynier 
Armand  Gobiet i dotychczasowy zawiadowca | 
Konrad Farnik każdy z nich z prawem do samo- | 


| prawnieni są łącznie to jest spólnie.. Podpis fir- 


my: pod brzmieniem firmy podpisy M. H, Flei- 
scher i Józef Fleischer. 4369 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tamów, 6 kwietnia 1928. 


Firm. 164/28. Rg. C. II. 86. Wpis firmy spół- 
kowej z ograniczoną odpowiedzialnością. Do re- 
jestru C. wpisano dmia 24 marca 1928. Siedziba 
Zakładu głównego Lwów, Oddzial Tarnopol. 
Brzmienie Firmy: „Nadzieja* kantor sprzedaży 
losów łoterji państwowej, spółka z ogr. odpow. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż losów 
Polskiej Loterji Państwowej. Wysokość kapitału 
zakładowego: 20.000 złotych. Kwota uiszczonych 
i żądanych wpłat: 5.000 złotych. Nazwisko za- 
wiądowców: Leopold Rosenzweig Kollektor we 
Lwowie ulica Rapaporta l. 7. Stosunki prawne 
Spółki: spółka opiera się na kontrakcie zdziała- 
mym wę formie aktu notarjalnego z daty Kraków, 
10 lutego 1925 Lrep. 13273. Czas trwania: nie- 
ograniczony. Podpis firmy: następuje w ten spo- 
sób, że pod wypisanem, wydrukowanem lub 
stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy spółki 
położy swój podpis zawiadowca, Ogłoszenia 
spółki: umieszczone będą w „Gazecie Lwow- 
skiej”. 433 4 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 22 marca 1928. 


Firm. 210/27. Rej. A. I. 112. Wpis jawnej 
Spółki handlowej. Do rejestru handiowego Od- 


spółki Leopold Ernst dział A. I. strona 112 wpisano dziś. Siedziba firmy 


Rabka. Brzmienie firmy: „Perlmann i Horowitz”. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzenie tarta- 
ku w Rabce zakupno drzewa nieobrobionego ce- 
lem przerabiania na tymże tartaku, a ewentualnie 
celem dalszej odsprzedaży w stanie nieobrohio- 


poczęcie działalności spółki mastępuje z dniem 
podpisania umowy spółki to jest z dniem 13 czer- 
weca 1927. Rodzaj firmy: Jawna spółka handlowa. 
Spółka zawartą zostaje na czas do dnia 31 maja 
1932 i opiera Się na umowie spółki z dnia 13 
czerwca. 1927. 4464 
Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II 
Wadowice, dnia 2 sierpnia 1927. 


Firm. 311/28. Rej. A. 1. 267. Wpis do rte- 
jestru handlowego firmy kupca pojedyńczego. 
Wpisano do rejestru handlowego oddział A. 
| Siedziba firmy: Złoczów. Brzmienie firmy: Hur- 
'townia tytoniowa, skład urtek, bibułek, zapałek 
|i przyborów do palenia. Przedmiot przedsiębior- 
stwa; monopołowe wyroby tytoniowe. wszelkie 
tutki, i bibułki, zapałki, przybory do pałenia, mar. 
ki pocztowe, weksle, stemple, gazety, widokówki, 
E listowe, cukry owoce, i woda sodowa. 


Właściciel Henryk Kopeć w Złoczowie. Dzień 
wpisu 7 maja 1928. 4436 
Sąd okręgowy i. handlowy Oddział Ii, 


Złoczów, dnia 7 maja 1928. 


Firm. 94/28. Rei. B. 38. Zmiany dotyczące 
Spółki akcyjnej już wpisanej. Do rejestru handlo- 
wego Oddział B. przy Firmie Zabłocie Zakłady 
Chemiczne Spółka akcyjna w Żywcu wpisano 
dnia 23 marea 1928 następującą zmianę. Proku- 
rentami powyższej firmy ustanowiono Leona 
Gottlieba i Dra. Leona Gutimanna, którzy pod 
pieczęcią firmy obok podpisu dyrektora lib 
członka Rady Zawiadowczej tejże firmy umiesz- 
czą swoje podpisy po stronie prawej a to per 
prokura Leon Gottlieb per prokura Dr. Guttmann- 

Sąd okręgowy i. handłowy Oddział 1. 


Wadowice, dnia 23 maja 1928. 4495 


Firm. 91/28. Rej. B. 58. Zmiany dotyczące 
firmy bankowej już wpisanej. Do rejestru han- 
alowego Oddział B. strona 58 przy firmie Bank 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Białej wpi- 
sano dnia 5 marca 1928 następujące zmiany: Zli- 
kwidowano Oddziały w Cieszynie Oświęcimiu i 
Żywcu p. Dr. Marjan Chechliński mianowany 
został prokurentem Zakładu Centralnego Banku 
Gospodarstwa Krajowego, p. Stamsław Rosz- 
kowski dotychczasowy dyrektor Zakładu Cen- 
ialnego Banku Gospodarstwa Krajowego ustapił 
z zajmowanego stanowiska, p. Dr. Karol Peschel 
mianowany został prokurentem Zakładu Central- 
mego Banku Gospodarstwa Krajowego. 4494 

Sąd okręgowy i. handlowy Oddział II, ; 

Wadowice, dnia 5 inarca 1928 r, 


Firm. 77/28. Rei. 123. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowei już wpisanej. Do rejestru handlo- 
wego Oddział C. strona 123 przy firmie: Spółka 
Stolarska w Kalwarji Zembrzydowskiei Spółka 
z ograniczoną odpowiedziałnością wpisano 12 
marca 1928 nastepujące zmiany: Ustąpił Dyrek- 
tor spółki Amtoni Radoń. W miejsce jego został 
ustanowiony, dyrektorem Inżynier Zygmunt Bia- 
łek zamieszkały w Krakowie ulica Matejki 7. 
Prokura udzielona Dr. Ignacemu Wielgusowi 
zostaje wykreślona. 4493 

Sąd okręgowy ji. handlowy Oddział II, 

Wadowice, dnia 12 marca 1928. 


Firm. 527/28, A. MH. 251. Do ts. rejestru ham- 
dowego Oddział „A“ przy firmie Jos. J. Leinkauf 
w. Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
20 kwietnia 1928. Wykreśla się firmę z ts, reje- 
stru handlowego. Wpisano na podstawie podania 
z dmia 18 kwietnia 1928. 4279 

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział II. 

Kraków, dnia 19 kwietnia 1928. 


Firm- 50/28. Rej. A. 183, Zmiany dotyczące 
firmy już wpisanej. Dnia 20 lutego 1928 przy! fir- 
mie Władysław Fill w Oświęcimiu wpisano w 
rejestrze hadlowym Oddział A. strona 183 nastę- 
pującą zmianę: Siedziba firmy została przenie- 
siona z Oświęcimia do Białej. 4459 

Sąd okręgowy ji. handlowy Oddział II. 

Wadowice, dnia 20 lutego 1928. 


KURATELE. 


P. 12/28. Edykt. Piotra Semaka  nolnika 

„z Łupkowa obecnie w Ameryce przebyiwajac 
ostatnio w Chisholm Minnesota Box 575 pozba- 
wia się częściowo własnowolmości z powodu 
marnotrawstwa. Doradcą prawnym ustanawia 

się Michała Moskała w Łupkowie. 4335 
z Sąd powiatowy. 
Baligród: 14 kwietnia 1928. 


P. 178/27. Edykt, Uchwałą z dnia 29 sierpnia 
1927 L. 8/27/13 został Petro Zacharczyc gospodarz 
w llniku pozbawiony częściowo 'własnowolności 
z powodu mieudoluości umysłu. Jego doradcą u- 
stanawia się Marję Zacharczyc gospodynie w 


Uniku. 444] 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 14 grudnia 1927. 


LICYTACJE 


E., 128/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Powiatowej Kasy Chorych w Jarosławiu 'odbę- 
dzie się dnia 26 czerwca [928 godzina 11 przed 
połudaiem w podpisanym Sądzie licytacja 8/24 
części realności whl. 2661 gminy Jarosław skła- 
dającej się z pb. 1745 stanowiącej budynek par- 
terowy murowany. Przedmiotem licytacji jest 
budynek parterowy z suterenami i piwmicą, ku- 
Źnia, szopa, 2 klozety i parkan. wartość szacun 
kowa tych części: realności wraz z przynależnoś- 
ciami wynosi 3.544 zł. Warunki łicytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 28. 4468 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 5 kwietnia 1928. 


E. 3216/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 czer- 
wca 1928 o 10 rano w tut. Sądzie odbędzie się 
licytacja nieruchomości gminy Olesza zobowią- 
zanego Dmytra Kuszmieryka własnych a to: a) 
1/6 część składająca się z pb. 755 wraz z budyn- 
kami i młynem wodnym, pgr. 2769/1, 2770i2, 
2771/4, 2776, 2777, 2778, 2829, b) 1/12 cz. pgr. 2828 
2830/1. Nieruchomość ad a) oszacowana jest na 
2.258 zł. 33 gr. z przynmależnościami, ad b) na 157 
zł. 50 gr. Najniższa oferta nieruchomości ad a) 
wynosi 1505 zł. 55 gr., zaś ad b) 105 zł. i poniżej 
tej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wzywa się nie- 
wiadomych wierzycieli hipotecznych by swe 
pretensje zgłosili najdalej przed terminem wyżej 
wyznaczonym. 444 

Sąd powiatowy. 

Tłumacz, dnia 9 maja 1928. 


E. 2525/27. Edykt licytacyjny. Dnia 20 czer- 
wca 1928 o godz, 10 przedpołudniem odbędzie się 
w niżej wymienionym Sądżie w biurze Nr. IV. 
licytacja całej realności whl. 135 gm. Sygniówka 
Wartość szacunkowa wraz z przynależytościami: 
1870 zł. Najniższą oferta: 1602 zł. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 
cyjne i inne dokumenta przejrzeć można w pode 
pisanym Sądzie. 4437 

Sąd powiatowy S. Il. Oddział IV, 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
C. IL 105/28. Edykt. Przeciw Stefanowi Gab 
i Teodorowi Bereza ze Srodopolec, niewiadomym 
z miejsca pobytu, wniosła Stefanja Palamar ze 
Środopolec do tut. Sądu pozew o zniesienie 
współwłasności. Cełem strzeżenia. praw mieobe- 
cnych ustanawia się Dra. Kapaporta adwokata 
w Radziechowie kuratorem, który zastępować 
będzie nieobecnych w rzeczonej Sprawie ma ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuja. 
Sąd powiatowy. 
Radziechów, 10 maja 1928. 4439 


Gg. XI. 281/28/1. Edykt. Strona Powodowa: 
Małgorzata i Piotr Oleksowie z Paszyna, wnio- 
słą skargę przeciw stronie pozwanej: Tomaszowi, 
Józefowi, Janowi i Piotrowi Oleksym z Paszyna 
o uznanie prawa własnośsi parcel i wpis i t. d- do 
L. Cg. XI. 281/28/1, Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na dzień 26 maja 1928 godz. 
9 rano w tym Sądzie biura Nr. 116. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


6 


ustanawia się Jana Mordarskiego syna Michała 
w Gołąbkowicach kuratorem, który ją będzie 
izastępował ma jej koszt i niebezpieczeństwa do- 
tąd, dopóki ona sama się stawi i nie mstanowi 
pełnomocnika. 4448 
Sąd okręgowy, Oddział XI. 
Nowy Sącz, dnia 1 maja 1928. 


UPADŁOŚCI 
Sa, 25/28/25. W sprawie ugodowej Wilhelma 
Skrema kupca we Lwowie odracza. się audjencję 
ma 23 maja: 1928 godz. 11, biuro 18 tutejszego 
Sądu. 4478 
Sąd okregowy cywilny Oddział VIL 
Lwów, 7 maja 1928. 


Sa. 54l28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powamia ugodowego do majątku firmy  „Prze- 
myst Włókienniczy „Wełnopol” Karol Bick i Ska 
we Lwowie, pl, Gołuchowskich 11 wpisanego w 
rejestrze handlowym pod firmą „Wełnopol* Ka- 
rol Bick i Ska we Liwowie. Komisarz ugodowy 
Dr. Zygmunt Hahn sędzia Sądu okręgowego cy- 
wilnego Lwów, Zarządca ugodowy Dr. Fryderyk 
Mendrochowicz adwokat Lwów, Sykstuska 30. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 11 lipca 1928. g.igodz. 
il przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 27 czerwca 1928. . | 4479 

Sąd okręgowy cywilny Oddział Vft. 

Lwów, dmia 11 maja 1928. 


Sa. 52/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 


powania ugodowiego do majątku Izraela Herscha || 
piekarza we Lwowie, ul, Domsa 14.| 


Kesslera, 
Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt Hahn sędzia Są- 
du okręgowego cywilnego Lwów. Zarządca ugo- 
dowy Dr. Arnold Lieberman adwokat Lwów, 
Podlewskiego 10. Audjencja dy zawarcia ugody 


w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 12 lipca | 


1928 o godz. 11 przedpoł. Czasokres do zgioszenia 
wierzytelności: do 28 czerwca 1928. 4480 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 maja 1928. 


Sa. 10/28, Edykt ugodowy. Otwarcie poste- 
powania ugodowego do majątku Karola Abzuga 
majstra hutniczego i właściciela realności w Sta- 
nisławowie Dekerta 10. Komisarz ugodowy S. S. 
O. Jan Schindler w Stanisławowie. Zarządca u- 
godowy Wilhelm Hauswald kupiec w Stanisławo- 
wie. Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie dnia 22 maja 1928 godzina 10 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
mości dlo dnia 11 maja 1928. 4386 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 11 kwietnia 1928. 


Sa. 26/27. Zatwierdzenie ugody. Zawartą mię- 
dzy dłużnikiem Michałem Czuchnowskim dzier- 


Żawcą piekarni w Stanisławowie Mykietyniecka, 
a jego wierzycielami przy audjencji dnia 20 mar- 


ca 1928 ugodę zatwierdza się . 
Sąd okręgowy. 
Stamisławów, 13 kwietnia 1928. 


Sa. 5/28. Zastanowienie postępowania ugodo- 


4388 


wego. Postępowanie ugodowe dłużników Maksa 


Feldbau i Józefa Schariera właścicieli k wwiarni 
i cukierni „Pasaż“ w Stanisławowie zastanowiono 
(cofnięcie wniosku). 4387 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 kwietnia 1928. 


m KRA 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


Ae PRZETARG. 
Ministerstwo Komuni zawiadamia, o przetar- 


gu ofertowym, który odbędzie się w M. K. dnia 


15 czerwca 1928 r. o godzinie il-ej ma róczną 


dostawę druków dla wszystkich Dyrekcyji K. P, 
Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone są w „Mo- 
nitorze Polskim” Nr. 109 z dnia 11 mają 1928 r. 
i w „Epoce* Nr. 109 z dnia 10 maja 1928 r. 4407 


L. M. 69.372128. W. III. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

Magistrat król. stol. miasta Lwowa rozpi- 
suje przetarg publiczny na wykonanie robót in- 
stałacji elektrycznej przy budowie 2 baraków 
dla dełożowanych przy ul, Pełtewnej we Lwowie. 
Formularze ofertowe za opłatą 2 zł. od egzem- 
plarza i informacje otrzymać można w godzinach 
unzędowych dla stron t. j 11—13 w Wydziale 
HI Magistratu (ratusz III. p. drzwt Nr. 116). 
Oferty składać należy w Wydziale Ill. Magistra- 
tu do godzimy, 12-tej dnia 19 maja 1928, o której 
to porze nastąpi otwarcie. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 


Q0|w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 5% su- 


my ofertowej. 
Oferty bez wadjum 


nie będą brane pod 
uwagę. 4364 —3 


4—3 
Jan Strzelecki w. r. 


Komisarz Rządu 
p. 0. Prezydenta miasta. 


Urząd Celny we Lwowie. 
L. 4166. 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 

W dniu 30 maja 1928 r. i w dnie następne 
o godz. 10 rano odbywać się będzie publiczna li- 
cytacja w magazynach  kolejowo - celnych we 
Lwowie na dworcu towarowym — zagranicznych 
posyłek kolejowych, zalegających w tym maga- 
zynie a nieodebranych w przepisanym terminie. 

Wzywa się P. T. Adresatów, : aby przed 
dniem publicznego przetargu wykupili towar al- 
bowiem w dniu licytacji strony tracą prawo dy- 
sponowania posyłkami. 

Na wypadek, gdyby przy powyższej licyta- 
cji mie osiągnięto ceny wywoławczej, odbędzie 
się druga licytacja 15-tego dnia po zakończeniu 
pierwszej, o godzinie 10 rano t. j. dnia 14 czerw- 
ca 1928 r. 

Przy tej licytacji zostaną sprzedane takie po- 
syłki, na które stroma uzyskała pozwolenie na 
cofnięcie za granicą, a pozwolenia tego w termi- 
nie 14-dniowym mie wykorzystała. 444513 

Lwów, dnia 11 maja 1928. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, 
! LM. 71.411/28. W. III. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza 


przetarg publiczny na wykonanie robót malar- |Sienie siedziby Spółki ze Lwowa do Warszawy. 


skich w domach miejskich przy ul, Stryjskiej. — | 
Informacje i przedmiary otrzymać można w go-i 
dzinach od 11--I-szej w Wydziale HI. Magistratu 
(Ratusz HI. piętro —- drzwi 118), gdzie należy 
również podpisać warumki szczegółowe przed 
złożeniem oferty. Termin otwarcia naznacza się 
na sobotę dnia 19 maja 1928 godzina 12-ta w po- 
iudmie. Do oferty należy dołączyć prócz przed- 
miaru, deklarację uznającą warunki wykonania i 
kwit na złożone w Kasie miejskiej (Depozyt Ii.) i 
wadjum w wysokości 5% sumy oferowanej. 4516 | kwidatorowie wzywają wszystkich wierzycie! 

We Lwawie, dnia 10 maja 1928. tej spółdzielni do zgłoszenia swoich roszczć 
NIEŻ Jan Strzelecki w. r. najdalej do 1 roku do rąk likwidatora Dra Lewina 
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta Lwowa.'w Kołomyi. qatt 


Ogłoszenia prywatne. 


OGŁOSZENIE, 
Galicyjski Zakład Kredytowy spółdzielnie 
[z ogr. por, w Kołomyi został rozwiązany i wst” 
pił w stan likwidacji. Likwidatorami są: Dr. E* 
win, Natan Nagler i Isak Chajes w Kołomyi. LE 


Ziemski Bank Kredytowy 


Spółka Akcyjna we Lwowie 


zawiadamia, że reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 25 kwietnia | 
1928 r. L. D. II. 978/3/28 zatwierdzony został plan konwersji 4':'« 
listów zastawnych naszego Zakładu. i 


Zgłoszenia do konwersji tych listów zastawnych przyjmować be- 
dzie Zakład Centralny Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie 


począwszy od dnia l-go czerwca 1928 r. 


Wymiana dotychczasowych listów zastawnych na nowe listy zasta- 
wne konwersyjne złotowe o tem samem oprocentowaniu nastąpi po ukoń- 
czeniu druku tych listów, do którego Bank równocześnie przystępuje. — 
Termin rozpoczęcia tej wymiany będzie osobno ogłoszony. 


Wymiana odbywać się będzie w następującym stosunku: 


za listy emitowane przed 1 sierpnia 1914 za K. 100 . zł. 520 
za listy emitowane w czasie od 1 sierpnia 1914 do 31 grudnia 

Wa za 160" *. ada 1.5.4. T RUNE 
za listy emitowane w roku 1919 za K. 1.000 . . . . . . zł. 3:53 
za listy emitowane w roku 1920 za K. 1.000 = Mp. 700—. zł. 058 
za listy emitowane w roku 1921 za Mp. 10.000— zł. 1:10 
za listy emitowane w roku 1922 za Mp. 10.0000— . . . . zł. 035 
za listy emitowane w roku 1923 za Mp. 20.0000— . . . . zł. OOT 


Równocześnie z wymianą wypłacone będą zapadłe kupony od no- 
wych listów złotowych, płatne 1 października 1925 r., | kwietnia i 1 paż- 
dziernika 1926 r.,'1 kwietnia i I października 1927 r., oraz 1 kwietnia 
1928 r. 

Listy zastawne wylosowane po dniu I stycznia 1914, a nie przed- 
stawione do wypłaty, będą traktowane równorzędnie z niewylosowanymi, 
natomiast za listy zastawne wylosowane przed dniem 1 stycznia 1914, 
a nie przedstawione do wypłaty, będzie należytość przerachowana w sto- 
sunku 1 złoty równa się Mp. 1,800.000:—. 

Listy zastawne złotowe wydawane będą w sztukach po zł. 1.000*—, 
zł. 100:— i zł. 50—. , 

Przypadające ułamki wyżej zł. 50*— lub nizej zł. 50:— stosownie 
do życzenia właściciela listów Ziemski Bank Kredytowy odkupi względnie 
sprzeda. 


We Lwowie, dnia 9 maja 1928 r. 


(Przedruku nie płacimy). 


PARCELE BUDOWLANE 


W parcelowanych przez nas majętnościach podmiejskich dysponujemy jeszcze njezna“ 
czną ilością tańszych parcel budowlanych, a to: BRZUCHOWICE pod Lwowem 
działki leśne, wielkości od 200 s. kw. w cenie 0'70 dol. am. w górę za 1 s. kw. — Im 
formacji udziela na miejscu p. Zygmunt Zabłocki, dom Lassoty, obok willi Paykarta. — 
ZIMNA WODA pod Lwowem (uzdrowisko, kolonja urzędnicza) parcele budowlanć 
w różnych wielkościach od 500 dol. am. za 1 morg. — KRZYWCZYCE blisko rogatki 
Łyczakowskiej parcele budowlane w różnych wielkościach w cenie 0:70 dol. am. za l 5- 
kw. w górę. — Tamże piękny ośrodek gospodarczy z dworem, sadem, stawem i miy“ 
nem, oraz dowolna ilość gruntów. — Spłata ceny kupna w ratach do 2 lat. 
Zgłoszenia: Bank Ziemian S. A. w likwidacji we Lwowie, ul. Kopernika 1. 20, I. Pe 
od 9 do 3-ciej. — Informacje pisemne za nadesłaniem znaczka pocztowego. 


Blans firmy Juljusz Meinl, Import kawy | iarhaty, Spółka Akcyjna, LWÓW: 
po dzień 31 grudnia 1927 r. 


Stan czynny: E i Stan bierny: ZŁ, 

Gotówka .« o . . . . . . . . . 42:62 ` 00- 
Urządzenie o», . . . +» . aroga] AP ZARAAONY ny apat wa PANI 
DłużźnEy + <e e . « a +.» 26OMMONO « Zapasowy . . . « « 51.869 J 
Towary i materjały 462 © ie 682.345:36 amortyzacyjny A. 0) 8.41 ] 20 


7.0792 


Papiery wartościowe . . . « « Mirte Wido E o AS: 


36 
Stralyęża 19271 „doą + 4 . 1,371.624 


1,531,905-21 1,531.9057! 
Rachunek strat i zysków z dniem 31 grudnia 1927. 
Straty : Zł.  |Zyski: Zł. 
Płace i zasługi + du « e w 328.293:82 | Zysk brutto ze sprzedanych to- 4 
Koszła administracji „ + + « „ 379.010:95 warów 654.393'07 
Podatki i należytości . + . . 75.65654 AK 7 31% 
Różnica kursowa . « « « » 63:738 |Strata za 1927 r. „ . e e'e „- 128002 
783.025'04 783.0250 


Na Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu w dniu 4 b. m. zostało m. i. uchwałoś, 
podwyższenie kapitału akcyjnego z kwoty zł. 100.000— na zł. 500.000:— oraz przen 


les a E 
Należytość pocztowa opłacona ryczańć 
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